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Welti sukces niemieckich łodzi poduodoiich
na wodach amerykańskich.

O d rzu cen ie  w ojsk  a n g ie lsk ic h  n a  w sch ód  od  A gedabji. Na W sch od zie
z a c ię te  w a lk i  przy s ilnym  m rozie-

24 stycznia, 
niem ieckich s ił zbroj-

Nacze!^W,iy  *'w aterV Wodza, 
n w u  i?® komenda
"VcH komunikuje;
łr o n tul<i,,<Ui.in,e^*cach środkowego odcinka 
wadTit . "°dniego nasze wojska przepro- 
ia r i - i .  .s,tułeczne ataki i zadały nieprzy- 
t 6rja l“Wl w ysokie straty  w ludziach i ma-

Dr^f> **a ,fk!eJ północy zostały  zniszczone
m UrmJ ?  hombami części trasy  kolei
słowT a 1' a P°wne urządzenia przemy- 
^ ow e zostały  ciotko trafione.

s łr a c l,y w czorajszego dnia 27 
m olotów, podczas gdy ty lk o  jeden w ła­

dny sam olot zaginał.
, W walce przeciwko W lelk iei Brytanjl 
■otnictwo bom bardowało za dnia zakłady  
^ n p atrzen iow e portu Great Yarm outh, jak  
również pewne lotnisko w Szkocji.

U wybrzeża norw eskiego jeden z poła­
w iaczy min uszkodził przez bombę podwod­
na n ieprzyjacielska łód i podwodną

Jak Już podano do w iadom ości w komu-

zwyczajnym , atak  form acyj niem iecko- 
w łoskich w A fryce Północnej przyniósł 
pełny sukces. Na północny wschód od A- 
gcdabia pobito znaczne siły  brytyjsk ie  
wśród ciężkich strat i odparto je w kierun­
ku północno-wschodnim . W nasze ręce w pa­
dło w islu  jeńców. Zdobyto lub zniszczono  
143 czołgi i S0 armat.

Na w yspie M alcie niem ieckie sam oloty

bojowe obrzuciły bombami ciężkiego kali­
bru objekty na lotniskach Luka i Haifar.

W czasie od 17—23 stycznia sow ieckie lo­
tnictw o straciło  110 sam olotów. Z tego 59 
zestrzelono w walkach powietrznych, a 17 
artylerja przeciwlotniczą. Reszte zniszczo­
no na ziemi. W tym  sam ym  okresie czasu 
zaginęło na froncie wschodnim  16 w łasnych  
sam olotów.

Sztokholm , 26 stycznia. Jak  donosi pewna 
agencja prasowa z M elbourne, rząd austra­
lijsk i podał do w iadom ości, że wojska ja- 

juz paciano do w iadom ości w komu- I w ylądow ały w Kieta sto licy  w y ­
nikacie specjalnym , niem ieckie łodzie pod- i  spy B o«aa in v ille , najw iększej w yspy gru- 
wodne, podczas sw ego pterwsxeao w vsteou  py S a ,°m ona, oraz że dalsze lądow ania nawodne, podczas sw ego pierwszego w ystępu  
na wodach północno-am erykańskich i ka- 
ł f i j h w yrządziły n ieprzyjacielskiej 
'egludxe zaopatrzeniowej ciężkie szkody. — 
fezp osred m o u n ieprzyjacielsk iego wybrze-

Japończycy wylądowali 
na wyspach Salomona.

m elanezy jsk ie j ,  wśród k tó re j  sp o ty k a  się 
jeszcze ludożerców. Znaczenie goapodareze 
p o s ia d a ją  tam je d y n ie  duże p la n tac je  palm  
kokosow ych

Tokio potw ierdza fakt  lądowania  
na archipelagu Bismarcka. -

stąpią w najbliższym  czasie lub są już 
w toku.

„„ _ , , . „  , i Tokio, 2(5 stycznia. Główna kwatera ce-
ża u W k . "  « " '"wpr£*J? ' IBI?K!e? °  wyprze- W yspy  S a lom ona  lub S alom ony  s ta n o w ią  sarska zakom unikowała w sobotę o godz. 
łączne! D oiam ntJr i  • T fycla T  Przedłużanie a rch ip e lag u  B ism arcka  w kie- 17.15 czasu iapońskiego. że iednostkom  ia-
**y okręt i jeden sta ł V ł  " '-  n ru n k u  po łudniow o-w schodnim  1 sk ła d a ją  l pońsklej arm ji i m arynarki udało się do.

e * i-” "  - - - a - i . .  , . 6-ein większych, 'oraz szeregu m niej * 'storpedowane*^*" , t a ł*k *łr a in *«y“ zostały

Wj ,k M1!;zc» 6,r», e w yróżniła  Się tódż podwodna kapitana-porucznika  
Hardegena. Zatopiła ona sama osiem  okrę­
tów , łącznej pojem ności 53.000 ton w tem
Jorku r<!ty’Cy!rterny W pobUiu Now ego

A fryce północnej atak  niem iecko-wło- 
SKich szybkich form acyj, w spierany przez 
; j rn?aei e sa m olotów bojowych i nurko­
w ych ma w dalszym  ciągu zw ycięski prze­
bieg. Znaczne siły  brytyjsk ie zosta ły  od- 
zucone poza A gedablę ku wschodowi. 

Niem ieckie sam oloty boiow e kontynuo- 
ss-ia . sw °j® s ia k i na w ojskow e urządzenia 
M alty 1 dobrym skutkiem .

*
Berlin. 26 stycznia .  W śró d  8 m iu parow- 
■w. za top ionych  przez łódź podw odna kapi- 
na-porucznika H ardegena .  z n a jd u ją  się 
większych jednostek  parow iec b ry ty jsk i  

•J yklopes ‘ (9076 brtd  p rzyna leżny  do Li ver- 
pooin, dale j  2 a m e ry k a ń sk ie  parowce-cy 
s te rn y  „M alay"  (8207 brt.) i „N orness"  (9577 

j  ^ r e j e s t r o w a n y  pod f laga P an am y ,  
o raz  dalszy parow iec-cyste rna  S tan ó w  Zje­
dnoczonych. P o n ad to  za topione zos ta ły :  a n ­
g ielski parow iec-cys te rna  „O oim bra" (8788 

parow iec a m e ry k a ń sk i  „City  of A- 
an ta  (5269 br. td, am e ry k a ń sk i  parowiec- 

• Sterna ..Allan Jackson '" 16635 b r  t.l. oraz 
r n a c y  w służbie S tan ó w  Zjednoczonych 

łotewski parow iec „ C i lv a r ra “ (3779 br. L). 
-lak blisko w ybrzeży n as tąp i ło  zatopienie, 

tciadczy fakt,  że 2 z pośród zatopionych
!!n,n>y OOU’T vs,el7' le ia  ua dnie dziobami. 
w ^ t v  r> y - ru fy  T y s t a i a  P rostopadle  z u ody. fo w y zeą y  sukces n iem ieckiej m arv-
w i a ś ń i l 017 1,ei Wiam' wintejszv. że

W ty m  «am ym  tygodn iu  niemieckie 
za top iły  na A t la n ty k u  

nei bąnd low e  o łącz-
, v  i e d e n  ń  n ' -  “ j  b r - 1 c i ę ż k o  u f f i k n d z i -  • uen wielki transt>ortowiec. 1

*

Naczelna r'kLJ'Wjłsr y  Wodza. 26 stycznia. 
nvrh niem ieckich sił zbrój-nyś!
ciąga  wśród w ielkich Wuu Zy™
odpierania ataku n iep rzy iac^ U k i^ L  CMS,e 
Jonie na południowy wschód r h  ł  rt>ó 
zestrzelono kilka c z o & ? * * Z t J y i £ k

»orja,?ch . Na wodach pół wy  

S oi^ & T 0 Ctln*mi b° mkami !naly trans- 
Jak  Już doniesiono w kom unikacie nad-

1 W J A
szych wysp. W szys tk ie  te wyspy są poro ­
śnię te  gęstym , t ro p ik a ln y m  la.sen dziew i­
czym. W ym ien iona  wyspa, s to jąca  częścio­
wo pod m a n d a te m  a u s t ra l i j s k im ,  częściowo 
zaś należąca  do koloni,j b ry ty jsk ic h ,  posia 
da łącznią powierzchnie  około - 44.0IKI k m 3 
1 zam ieszkała  jest  przez 20.000 ludności

- konać rankiem dnia 23 stycznia w ylądow a­
nia na w yspie Nowa Brytanja (daw nie j N o­
wa P o m eran ja ) .  w pobliżu Tabaul.

P o n ad to  rank iem  tego sam ego  dnia spe­
c ja ln ie  wyszkolone oddzia ły  strzelców ma 
ryn n rk i  jap o ń sk ie j  dokonały  pom yślne j  sk 
cji lądow ania  w K a v e n g  na wyspie Nowa 
Trlandja (daw niej Nowy K o lem burg t

Syjam w ypow iedział w o‘nę 
Anglji i Stanom Zjedn.

Bangkok, 26 stycznia .  Na skutek bezpraw 
nych ataków  agresyj, jakie w ielka B ryta­
nja i S tany Zjednoczone przeprow adziły na 
terenie Syjam u, oraz skutkiem  z rz u c e n ia  
bomb na m iasta syjam skie. Syjam  jak do­
nosi Domei w ypow iedział tym  państwom  
w niedzielę w południe wojnę.

W ypow iedzenie  wojnv. k tó re  n a s t ą p i ł o  w

im ien iu  k ró la  A m andy Mahidola. zostało 
u ję te  w myśl a r ty k u łu  54 kon s ty tu c j i  s y ­
jam sk ie j .  Równocześnie rzad wezwał lu ­
dność i ohvw a 'e l i  owych c-nństw. zn a jd u ją  
cych się  w S y jam ie  do k o n ty n u o w an ia  
sw ych  sp ra w  w spokoju, jak za czasów 
poko jow ych  i zażadal od ludności pełnej 
w spó łp racy  aż do os ta tecznego zwycięstw a

Groźne japońskie ataki powietrzne 
na Singapoore.

Tokio, 26 stycznia. Główna kwatsra ce­
sarska podała w sobotę o godz 16.15 czasu 

-japońskiego następujący kom unikat;
„ E sk a d ry  lo tn ic tw a m a ry n a rk i  .ja po 11 

akie,i dokona ły  w dniach 2(1 i 22 stycznia 
19-ego i 20-ego a ta k u  pow ietrznego na Sin 
gapoo re  z na« tepującem i r ez u l ta tam i:  28
sam olo tów  n ieprzy jac ie lsk ich ,  w te*n 4
wielkiego typu zos tało  w czasie bom bąrdo  
w an ia  lo tn iska  w Singai>oore z,nis®ezonych 
na ziemi. 16 sam olo tów  n ieprzy jac ie lsk ich  
zestrzelono w w alkach  pow ietrznych . W 
poreie Singapo-ore zatopiono jeden nieprzy 
jacie lsk : okręt spei-jalny. zaś  w okolicznych 
zak ładach  p rzem ysłow ych, w obiek tach  
dokow ych i w h a n g a rz e  lo tn iczym  spowo 
dow ano pożary, przyczem zag iną ł  ty lko  ,ie 
den sam olo t  japońsk i.

P o n ad to  lo tn ic tw o  m a r y n a r k i  japońsk ie j  
w dniach 20 i 22 s ty c zn ia  dokonało  a taków  
na wyspę S u m a t r ę  i uszkodziło jeden o- 
krę t n iep rzy jac ie lsk i  poiem nośei około 
2000 t  w pobliżu w yspy  P e n a n g ,  podczas 
gdy koło Belawan i Medan za topiono jeden 
n ieprzy jac ie lsk i  okręt pojemności 611(10 
ton, d ru g i  pojemm. 4.000 L, zaś  w re ­
ze rw  o a ra ch  naf to w y c h  wsonńecoao pożary .

„Niczi Niczi Szimbun" donosi, tę tysiąca  
m ieszkańców uciekło z S ingapoore na ląd 
m alajskl. Jako powód tej m asowej tw a  
kuacji podawany jest brak żyw ności I wo 
dy w Songapoorc oraz nieustanne szybkie 
posuw anie sie wojsk japońskich.

W szys tk ie  drogi,  prowadzące 7. S ingu  
twvore. sa przetieJnió-ne sam ochodatpi.  rowe 
ram i i innemi małemi wozami. Chaos  jest 
nieopisany. W  porcie S in g ap o o ru  z n a jd u je  
sie przofizło 100 b ry ty jsk ic h  s ta tk ó w  t r a n s ­
portow ych . które, w edług  doniesień z Ge- 
ma,s. skoncen trow ano  tam. ja k o  p rzy g o to ­
w an ie  do ew en tua lne j  ucieczki.

Również k o m u n ik a ty  wojenne, nadcho­
dzące z S in g an o o ru  po tw ie rdza ją  fakt.  że 
sy tu a c ja  wojsk b ry ty jsk ic h ,  s to jących  na 
pó.noc od tej twierdzy, s ta je  sie co raz  kry- 
tyezniejsza,  P rzez  c a ły  dzień uad ca łym  
terenem  bo jow ym  p an u je  żywa działa lność 
lo tn ic tw a japońskiego . Na ś rodkow ym  od 
ep ik u  f ro n tu  toczą s ie  gwałtownie walki,  
m. in w re jon ie  B uk i t  P ayong .

•Tak obecnie p o d a ją  do w iadom ości,  w 
czasie w alk  na F il ip inach ,  m. in. na  odcin ­
ku między L ingayen  i M aniła  zas tosow ano 
po raz pierw szy s  w ielk im  eukoesem  nowe

Zaniepokojenie w Londynie.
Buenos Aires, 26 stycznia. „Czarny pią­

tek" — taki ty tu ł zam ieszcza brytyjsk i 
dziennik kolonjalny „Standard" nad ar­
tykułem , om iaw ającym  ponowne klęski 
A n glji i jej sprzym ierzeńców.

Gen. R om m el — ja k  pisze dziennik  — 
przez swą ofensyw ę pokazał,  że nie je s t  
b y n a jm n ie j  pokonany , j a k  to tw ierdzili  nie­
p o p raw n i  op tym iści  w Londynie . W każ ­
dym  razie posuw anie  się Romania naprzód 
je s t  w na jw yższym  stopniu  n iepoko jące  — 
stw ie rdza  „S tandard" .

Dając rzut oka na sy tu a c ję  na  D alek im  
W schodzie, dziennik dochodzi do p rzekona­
nia, 7<e Roosevelt okazał  się n ies te ty  do ­
b ry m  prorokiem , kiedy przed k ilku  ty g o ­
dn iam i oświadczył,  iż należy się liczyć' 
z d a lsze  mi h iobow em i w ieściami. S y tu a c ja  
A u s tra l j i  wskutek w y lądow an ia  J a p o ń c z y ­
ków na Nowej Gwinei i na tvyspach S a ­
lom ona s ta ła  sie bardzo poważna. Również 
z Buriny  i M aiakki donoszą o sam ych  k lę­
skach-. R e asu m u jąc  to wszystko  — pisze 
z rezygnacjo  dziennik  b r y ty jsk i  — m ożna 
s tw ierdz ić  je d y u ie  tą, że przyszłość p rzed ­
s taw ia  się  bardzo  czarno.

tanki ja pońsk ie  * dw ow m a ludźm i załogi, 
k lo re  m a ją  za zadanie  d o konyw an ie  prze- 
dew szystk iem  specja lnych  funkcyj,  j a k  n i­
szczenie mostów. .Jak donoszą, jednostk i  te  
p rzyczyniły  sie  do wzięcia szczególnie w ie l­
kiej ilości jeńców.
* .̂I a a .9b a J' 26 stycznia. Na tem at sy tu a c j i  
w Ind iach  holendersk ich ,  k o m u n ik a t  w o­
jenny, Wydany^ w Bataw.ji po tw ierdza,  iż 
lo tn ic tw o japońskie^prow adza szeroko roz­
gałęz iona  działalność, zwłaszcza nad p o r ­
tem Relaw an na S um atrze .  Podczas k iedy 
w czasie a ta k u  pow ietrznego  na S a b a n g  na 
połnoonem wybrzeżu S u m a t r y  za too iono  
jeden  okręt,  na G oróu ta ło  na w yspie  Cele­
bes zrzucono jam ow nie bom by zapala.iąeę 
1 w yrządzono  poważne «z,kodv. P o n a d to  j a ­
pońskie sam o lo ty  bojow e za a ta k o w a ły  'lo­
tn isko w P a le m b a n g  w połudn iow ej części 
S um atry .

Z teatru  b ojow ego na Malajach.
Toltio. 26 stycznia. Na zachodniem  w y­

brzeżu w ojska japońskie w ym u siły  przej*
I f C!5 ?r?ez rcąkę Nuar i obsadziły siln ię u- 
j fortyfikow ane m iasto Muar.

W ręce Ja jo ń cz y k ó w  w padło  400(1 jeń-' 
cow. „60 eam ochodów  c iężarow ych o raz  

wiele apm at. W o jsk a  ja p o ń sk ie  naw ią M ły  
(ączuosc z oddzia łam i japońsk iem i.  k tó re  
proefl kilku dn iam i w y lądow ały  koło Batu  
P ah a t  w odległości 50 km na po łudn iow y 
wschód od Muar. Na zachód od Y ong  P en g  
-Ia[zonczycy rozbili ko lum nę b r y ty js k ą  w 
sile oOOti żołnierzy, w skład  k tó re j  wchodzi- 
fy m. n. 15-ta, 25-ta i 29-ta b ry g a d a  au e t ra -  
lijska. Obecnie w ym ien ione  oddzia ły  ja -  
ponekie dokonu ją  m anew ru  ok rąża jącego .

Mersing na Malajach wzięty.
Tokio, 26 stycznia M ersing został w zięty  

przez wojska japońskie.
M iasto  M ersing  leży w północno-w schod­

nie j cgęści s u łta n a tu  Jo h e re , n a  w schod- 
niein w ybrzeżu M alajów , w odległości oko­
ło 125 km. na północ od S ingapoore .

R o z b u d o w a  g ru p y  w y sp  W a k e  
n a  w ie lk ą  b a z ę  ja p o ń sk ą .

Tokio, 26 stycznia  Zajęta przez Japończy­
ków wyspa W ake — Jak donosi Domel —- 
będzie w przyszłości nosiła nazwę „Ontoris- 
hlna“ (W yspa W ielkiego Ptaka).

Dwie sąs iedn ie  wy»py P o a le  i W iłkes  bę­
dą w przyszłości nazyw ać się  „ H a n esh im a"  
i „A shij im a".  t. j. W yspa  S k rzyde ł  i W y ­
spa Nóg. W y m ien iona  g ru p a  w ^sp  ma być 
w przyszłości rozbudow ana  ja k o  w ielka b a ­
za iapońska na oceanie S poko jnym .

W izyta ministra skarbu R zeszy  
w Medjoianie.

Medjotan, 26 stycznia.  W piątek o półno­
cy przybył do M cdjotanu m inister -karbu  
Rzeszy, hrabia Schw srta vsn  Kroslqk w 
tow arzystw ie am basadora A lfieri'ego.

M in is te r  S ch w erin  von K ro sig k  w eźm ie 
udział w posiedzeniu  n iem ieck ie j izby  h a n ­
d low ej we W łoszech, na k tó rem  to posie­
dzeniu w ygłosi przem ów ienie. N a p o w ita ­
nie d o sto jn eg o  gościa o rzy b v ły  na dw orzec 
ko le jow y  czołow e osobistości.

Chw ilę  później przybył do M edio lanu  mi­
n is te r  s k a r b u  W łoch  — T h a o n  d i  RevaL

/



Repa -  barometrem 
życia gospodarcxepo.

(tp) K raków , w styczn iu .
Żaden inny  p ro d u k t now oczesnej gospo­

d a rk i nie d a je  tak  dok ładnego  obrazu  
s tru k tu ry  g o sp o d a rs tw a  narodow ego d an e­
go k ra ju , jak p ro d u k ty  w y tw arzan e  z ropy 
n afto w e j. Z orjen tow dn ie  się w w ysokości 
zap o trzeb o w an ia  tych produktów  przez po­
szczególne kraje i d a je  n iezm iern ie c h a ra k ­
te ry sty czn e  n aśw ie tlen ie  znaczenia ropy 
i  je j p roduk tów  w życiu  now oczesnych 
k ra jó w . P rzy toczone  poniżej dane s ta ty ­
s ty czn e  konsum eji z tej dziedziny o p a rte  s ą  
n a  c y fra c h  z roku  1938, a wiec o sta tn ie g o  
ro k u  z przed w ybuchu w ojny, n ie jak o  „ro ­
k u  norm alnego". Z ogólnej cy fry  247,6 mi- 
Ijonów  ton p roduk tów  naftow ych  u zy sk a­
nych  w tym  roku, 'połow a, m ianow icie 117,2 
m iljo n y  ton p rz y p a d a .n a  p ro d u k ty  lekkie, 
g łów nie  benzynę, resz ta  zaś ua ciężką ro ­
pę opałow ą i gazow ą (102.06 m iljonów  ton), 
sm a ry  8.3 m iljony  ton) o raz  p ro d u k ty  o- 
św io tlen iow e (19 m iljonów  to n ).N afta nie 
je s t  znana dłużej jak SQ lat, a m ima to na­
leży do najw ażniejszych surowców ludzko­
ści, o ozem. św iadczy fak t, że na głow ę je  
dnego  m ieszkańca  ziemi p rzy p ad a  rocznie 
n ie m niej .jak 116 kg p roduk tów  n a fto ­
w ych. O sto p n iu  m o to ry z ac ji i rozw oju  
te c h n ik i św iadczy okoliczność, że p rzec ię t­
n ie  roczn ie p rzy p ad a  na ca ły m  św iecie na 
jednego  człow ieka 55 kg  lekk ich  p ro d u k ­
tów  naftow ych , 48 kg  ropy  opalow ej i g a ­
zow ej o raz  4 kg  sm arów . Jeże li chodzi o 
n a f tę  do o św ie tlan ia , to roczne zapo trzebo ­
w an ie  na g łow ę w ynosi 9 kg. J a k  o lb rzy ­
m ie ilości ro p y  w ydobyw a się co roczn ie 
z g łębi ziem i ilu s tru je  p rzyk ład , że d la  
przetransportowania tej ilości potrzebaby 
użyć 2500 transoceanicznych parowców-cy  
stern; na św iecie is tn ie je  w ogóle ty lk o  1700 
parow ców  lub  16 m iljonów  w agonów -cy­
ste rn .

N a czele k ra jó w  pod w zględem  zużycia 
ropy  i je j  p roduk tów , s to ją  k ra je  o w ysoko 
ro zw in ię te j m o to ryzac ji, w p ierw szym  rzę; 
dizie S ta n y  Z jednoczone. P om iędzy  niem i 
a n a jw ięk szy m i ko n su m en tam i e u ro p e jsk i­
m i zaznacza się  g w ałto w n y  skok. I  tak  
w ro k u  1938 S ta n y  Z jednoczone zużyły  lek ­
kich  p ro d u k tó w  naftow ych , łączn ie z ben 
solem , alkoho lem  i benzyną z gazu zie­
m nego .79 m iljonów  ton. W ie lk a  B ry ta n ja  
i T rland ja  6,3 m ilj., R osja  6.14 m ilj., F ra n ­
c ja  3,7 m ilj., K a n a d a  3,36 m ilj.. J a p o n ja  1,2 
m ilj., W łochy  890.060. Szw ecja 577.000, H o­
la n d ia  576.000, B e lg ia  554.000. N o rw eg ia  
203.000. W śród  m nie jszych  państw  e u ro p e j­
sk ich  zupełn ie w y ją tk o w e s ta n o w isk o  pod 
tym  w zględem  za jm ow ała  R u rn u n ja . zuży­
w a ją c a  roczn ie 1,691.000 ton  p ro d u k tó w  n a­
ftow ych.

In te re su ją c o  p rze d staw ia  się rów nież sta­
tystyk a  konsum pcji produktów naftow ych  
na głow ę ludności rocznie. W ynosiła  ona
w roku  t938 w S tan a ch  Z jednoczonych 612 
kg, w K an ad zie  302. W enezueli 275, A ustra- 
l j i  155, W ie lk ie j B ry ta n ji  125. Szw ecji 92. 
Dan.ji 91. F ra n c ji 90. A rg e n ty n ie  84. N orw e; 
g ji 70, B elg ji 66, H o ląn d ji 66, P o łudn iow ej 
A fryce 55, S zw a jc a rii 52. R osji 36. W łoszech 
21, J a p o n ji 17 H isz p an ii 18. B u łg a r ji 17, 
W ęgrzech 29. w reszcie R u m u n ji 87 kg. N ie­
zm iern ie  c h a ra k te ry s ty c z n y m  przyczyn ­
kiem  do s to p n ia  u p rzem ysłow ien ia  danego  
k ra ju  je s t w ysokość zużycia sm arów  S m a­
ry  za jm u ją  w ogó lne j w ysokości zużycia 
p ro d u k tó w  naftow ych  zaledw o 3 procent. 
R ów nież i w te j dziedzin ie p rzo d u ją  S ta n y  
Z jednoczone, k tó re  w roku  1938 spo trzebo  
w ały  3,118.000 ton sm arów , czyli 37,5 p rocen t 
ca le i k o nsum pcji św ia tow ej. D ale j ida Z. S. 
S. R. 1,937.000 ton (16 p ro c ) . K an ad a  588 
(7.1 proc.), F ra n c ja  368 (4.4 proc.). J a p o n ja  
265 (3,2 proc.), W łochy  140 (1.7 proc.). H o­
la n d ia  66 (0.8 proc.). B elg ia  59 (0.7 n ro c ) , 
Szw ecja 59 (0.7 proc.) i N o rw eg ia  22 (0.3 
proc.). W y so k a  c y f ra  zużycia sm arów  
w S*anacb Z jednoczonych tłum aczy  sie ol­
brzym im  rozwojem  m otoryzacji i ruchu 
sam ochodowego, n a to m ia s t w k ra ja c h  eu ro ­
pejsk ich . gdzie is tn ie ją  o w ie le m n ie jsz e  od­
leg łości, sm a ry  zużyw a sie g łów nie do ob­
s łu g i m otorów  sta ły c h , ob słu g u jący ch  p rze­
m ysł. Jeże li chodzi o zużycie sm arów  na 
g łow ę ludnośc i, to p rzo d u je  tu K a n a d a  
z 53 kg. poczem na d ru g iem  dop iero  m ie j­
scu s to ją  S tan y  Z jednoczone 24. a d a le j D a­
n ia  13, W ielka B ry ta n ia  11, A u s tra lia  10, 
S zw ecja 9. F ra n c ja  9, N o rw eg ia  8,_ H ojan- 
d ja  8, B e lg ia  7, A rg e n ty n a  5, S zw h jca rja  5, 
J a p o n ia  4 i W iochy  3 kg.

D la  znaw cy życia gospodarczego  pow yż­
sze c y fry  p o s ia d a ia  sw o ista  wymowę._ O 
b rą z u ją  one bow iem  w bardzo  - w y ra z is ty  
sposób s tru k tu rę  gospodarcza poszczegól­
nych k ra jó w , ja k  D an ii z je j  zm otoryzow a 
nym  m chem  k o m u n ik a cy jn y m  i u p raw ą  
r o l i ,x Szw ecji z je j  w ysoko rozw in ię tym  i 
p rzem ysłem . N orw eg ii i H o lan d ii z  ich 
w ielkiem  zapo trzebow aniem  sm arow ana po­
trzeb y  p rzem ysłu  okrętow ego. B elg i; z po­
tężnym  przem ysłem  i t. d. Tężeli •n-id/i o 
zużycie ro p y  do m oto rów  D iesla lu b  ropy  
opałow ej, to w tym  zak resie  trz y  czynn ik i 
o d g ry w a ją  d ecydu jąca  r r ię :  ro zm iary  i ro ­
dzaj żeg lug i o k rę to w ej, stop ień  uprzem y- 
sf-w ie n ia  i w ew nętrznego  zasto sow an ia  
m o to rów  D iesla, w reszcie w ysokość zasto­
sow ania ropy opałowe! zam tasł weqVa. Ze­
s taw ien ie  tycb czynników  no /w ala  na zo­
r ie n to w a n ie  się  co do w pływ u każdego 
z nich na rodza j zużycia ro o v  w poszcze­
gólnych k ra ja c h  W  N orw eg ii np. o d g ry ­
w a tu  ro le w ielk ie za oef rzeko want" ropy 
d e  opalania okresów w K an ad z ie  i S tan a ch  
Z jednoczonych silne  za sto so w an ie  ro p y  za­
rów no do napędu okrętów  iak i do c e n tr a l­
nych ogrzew ań. Bony opałow ej p rzypada 
na m ieszkańca w S tan a ch  Z jednoczonych 
437. w K ah ad z ie  194 w A rg en ty n ie  185 w 
N o rw eg ji 119, w D anii 92. w W ielk ie j B ry ­
ta n ii  83. Szw ecji 66. H o ląn d ji 61. R osji 53, 
W łoszech 38, .Taponji 23 i B elg ji 22 kg.

N ależy  jeszcze w spom nieć o najw ażn iej 
szym  p ie rw o tn ie  p rodukcie  ropy  naftow ej, 
m ianow icie  o nafcie  do o św ie tlan ia  Pow 
szechna e le k try f ik a c ja  w y p arła  w znacz­
nym  stopn iu  n a ftę  do o św ie tlan ia , iednak 
uderzające tn  je s t, że w k ra ju  tak  bardzo 
ze lek try fik o w an y m  jak  w S tan a ch  Z jedno­
czonych zużycie n a fty  do o św ie tlan ia  je s t 
sto sunkow o  najw yższe w św iecie. T łu m a ­
czy się  to. tein, iż na o lbrzym ich  p rze s trze ­

n iach  o św ie tlen ie  e lek try czn e  nie je s t tam  
jeszcze w prow adzone. N a d ru g iem  m iejscu 
stoi R osja, co tłum aczy  się zarów no b ra ­
kiem  e lek try f ik c ji, jak  i tan io śc ią  p ro d u k ­
tów naftow ych , -leżeli chodzi o s ta ty s ty k ę  
zużycia n a fty , to na g łow ę ludności w S ta ; 
nach Z jednoczonych p rzypada  56. w R osji 
32, w H o ląn d ji 30. D an ji 27. N orw egji 22. 
W ielk ie j B ry ta n ji 19. Szw ecji 18. F ra n c ji  6 
i B elg ji 5 kg.

Wioski komunikat wofenny.

Haloty japońskie na Rangoon
Tokio, 26 s tyczn ia . Pom im o złych warun­

ków atm osferycznych lotnictw o Japońskie 
dokonuje codziennie gw ałtow nych ataków  
bombowych na granicy Burmy.

.Jak donosi da le j a g e n c ja  D om ei, a ta k i 
na lo tn isko  w R angoon n a s tą p iły  w dniu 
23 s ty czn ia  przedpo łudn iem  i popołudniu  
i po g w ałto w n e j w alce pow ietrznej J a p o ń ­
czycy zestrze lili 35 sam olo tów  ang ielsk ich . 
W  czasie  p rzedpo łudn iow ego  a ta k u  lo tn i­
kom  ja p o ń sk im  udało  s ię  z m ie jsca  zestrze­
lić 8 a p a ra tó w  n iep rzy jac ie lsk ich . P opo ­
łu d n iu  w ielka  e sk a d ra  ja p o ń sk a  zaw ikła- 
ła  się w g w ałto w n ą  w alkę z około 30-tu 
m yśliw cam i, typu  C urtis* . B uffalo , S p it­
fire  itd., przyezem  Jap o ń czy cy  zestrze lili 
27 sam olo tów , z tego 17 z c a ła  pew nością. 
P odczas tego a ta k u  obrzucono lo tn sk o  s il­
nie bom bam i i w w ielu  nb jek taeh  w znie­
cono pożary .

Szanghaj, 26 styczn ia . Jak stwierdza bry 
tyjsk i kom unikat w oienny z Rangoonu  
wojska brytyjsk ie, znajduiace się w gór­
skim terenie na wschód od M oulmein w  
Burmie, zostały  w  piątek zm uszone do od­
wrotu.

R ów nież s ta n o w isk a  b ry ty jsk ie  na 
w schód od R angoonu  zo s ta ły  co fn ię te  wo 
bec liczebnej przew agi Japończyków . Na 
obu fro n ta ch  toczą Aće g w ałto w n e w alki.

Tokio, 26 styczn ia . C e sa rsk a  g łów na k w a­
te ra  ja p o ń sk a  w ydała w nocy ua niedzie­
lę p rzeg ląd  a tak ó w  sam olo tów  arm.ii j a ­
pońsk ie j. dokonanych  od dn ia 21 «tvcznia 
na M alaje. Tndje h o len d ersk ie  i B urm ę. 
R ów nocześnie k o m u n ik a t s tw ie rd z a , iż ze 
strze lono  nrzy tem  44 sa m o lo ty  n ie p rz y ja ­
cielskie. G łów nem i celam i a tak ó w  by ły  
S ingapoore . R angoon  i P a le n b a n g  na S u ­
m atrze.

Jap a mmpoiedP sig z M a i.
Tokio, 26 styczn ia . Prem ier Tojo w mo­

w ie przed Izbą poselską w piątek popołu- 
niu ponow ił oświadczenie, że Japonja go­
towa Jest przyjąć propozycje Czungkingu  
w spraw ie no godzenia sie. jeżeli ten reżim  
zm ieni sw oje stanow isko.

T ojo  ośw iadczył: „Jak k o lw iek  J a p o n ja
w c iągu  o s ta tn ic h  5-ciu la t w alczy z C zung 
k ing iem , to  je d n ak  uw aża ona zaw sze Chi 
ny ja k o  b ra tn i  naród , a je j w ola p rzy jęc ia  
C zungk ingu  z o tw artem i ram io n am i, jeżeli

ty lko  z rezy g n u je  on ze sw oich błędnych 
idei, je s t n iezm ieniona. J a p o n ja  sk a rc iła  
sw oje zepsu te dziecko, ro zk ap ry szo n e  przez 
A nglie  i S ta n y  Z jednoczone. W szystk ie  je ­
go błędy w przeszłości z a s ta n a  jed n ak  za­
pom niane z chw ilą, k iedy  zn ikną w pływ y 
an g ie lsk ie  i am ery k ań sk ie . O becnie n ad ­
szedł d la  C zungk ingu  czas przebudzen ia i 
k o rz y s ta n ia  z obecnej sposobności, ab y  za 
apelow ać do niego w te j sp raw ie".

Parlament fiński jednomyślnie 
popiera rząd.

Harmonijna współpraca między parlamentem I rządem.
H elsinki. 26 sty czn ia  Parlam ent fiński 

zeb ra ł się  w  sob otę w p o łu d n ie  na końcow e
posiedzenie swej sesji za rok 1941. Przew o­
dniczący parlam entu przypom niał Jedno­
m yśln ie zaufanie, w ypow iedziane dwukrot­
nie przez przedstaw icielstw o narodowe rzą­
dowi.

Nic m ożna by łe oczekiw ać obchodzeńia 
24 e j rocznicy  sam odzielności F in la n d ji 
z lepszem i w idokam i na przyszłość. W cięż 
k ich  czasach  okazało  się, że naró d  fińsk i 
je s t rów nie zw a rty  i jed riom yśny , ja k  
w czasie  w ojny  zim ow ej. W ew nętrzna  spo i­
sto ść  p ań s tw a  i m o ra ln a  s iła  n a rodu  s ta  
now ią dowód żyw otności F in la n d ji i zape­
w n ia ją  w ielka przysizołość n arodu . W końcu 
przew odniczący  p a rla m en tu  w y ra z ił p rez y ­
dentow i p ań s tw a  g łębok ie  podziękow anie 
w im ien iu  p a rla m en tu  za je g o  pełne odpo­
w iedzia lności k ie ro w an ie  sp raw am i p a ń ­
stw a.

Prezydent państwa Ryti podkreślił 
w swej odpowiedzi, że również F inlandja  
została zm uszona do w oln y  obronnej. Dziel
n a  a rm ja  fiń ska  odn iosła  wobec p rzew aża­
jąceg o  w roga ta k ie  zw ycięstw a, k tó re  p rze­
w yższają  w»ze|Vip czyny  w o jenne k ra jó w  
pó łnocnych . U dało  się sw ój k r a j  u s trzec  
przed ok ropnościam i w ojny .

Preizydent w sp o m n ia ł o w ypow iedzeniu

w ojny przez A ng lję , k tó re  m im o w ysiłków  
F i n l a n d j i  u n i k n i ę c i a  w ojny, n a s t ą p i ł o  w ła 
śn ie  w dniu  fiń sk iego  św ięta niepodległości. 
Z am iast dz ia łań  w ojennych . W ielka B ry ­
ta n ja  pod ję ła  je d n ak  przeciw  F in la n d ji 
g w a łto w n ą  k am p an ję  a g ita c y jn ą , rozipo 
wszech n ia jąc  fan ta s ty c zn e  w iadom ości o 
tym  k ra ju . W końcu p rezy d en t w spom nia ł 
o ciężk iej sy tu a c ji żyw nościow ej, przy- 
czem podkreślił, ze zarów no  k ra je  półnne- 
ne ja k  W ęgry , W łochy , a  zw łaszcza N iem  
cy, dopom ogły  w w y b itn y  sposób, .czyn iąc 
w dalszym  c iągu  w szystko , eo je s t m ożliw e, 
aby  ulżyć tro skom  F in la n d ji.

Parlam ent w czasie ubiegłej sesji z po­
śród 107 zarządzeń i uchw ał rządowych nie 
odrzucił ani iednego. T y lk o  w w y ją tk o ­
wych w ypadkach  dochodziło  do d y sk u s ji. 
Ś w iadczy to  o pom yślne j i pełnej z a u fa n ia  
w spó łp racy  i h a rm o n ji pom iędzy rządem  
a  p rzedstaw ic ie lstw em  narodow em . N aród  
wie, że ja k k o lw iek  be®pieozeństwo F in la n ­
d ji w zm ocniło się. to  je d n ak  burza  nie zo­
s ta ła  jeszcze zakończona i niebezpieczeń 
stw o nie p rzem inęło  o raz  że jego  obow iąz­
kiem  je s t so lid a rn a  w spó łp raca.

N astęp n ie  zastępca p rez y d en ta  p ań s tw a  
w ypow iedział p a rlam en to w i sw oje podzię­
kow anie. o raz  p rzy p o m n ia ł w yczyny a r ra ji  
f iń sk ie j, k tó ra  g o to w a je s t  w szystko  r>o- 
św ieeić dla p rzyszłości p ań s tw a .

Nakaz zaciemniania wszystkich miast 
australijskich.

Szanghaj, 26 styczn ia . Prem ier A ustraljl
Curfin wobec niebezpieczeństwa grożącego  
kontynentow i australijsk iem u, nakazał za- 
ciem nipnie w szystk ich  m iast w A ustraljl.

R ów nież zaostrzono  w vbitriie służbę prze- 
eiwlotm ieza we w schodnich  okręgach  p rze­
m ysłow ych .

Stany Zjednoczone nie odniosły 
sukcesu w Rio.

Lizbona, 26 styczn ia . Aczkolw iek podse 
kretarzowl stanu Stanów  Zjednoczonych  
Sum m erowi W elles‘owl, mimo w ielkich w y­
siłków . nie udało  sie n r r e t a m a f  nPoszezw y- 
sieżoncoo oporu Arqentwnv i Ch'le w«br>c 
żądań W aszyngtonu na konferencji w Rio, 
to iednak w piątek, późnem popołudniem  
doszło wreszcie do zebrania olenarnego ze 
względów prestiżowych, przyezem iednak  
nie przvieto punktu widzenia Stanów  Zje­
dnoczonych. tak jak to  było pierwotnie 
przewidziane.

.Tak donosi R eu te r, W elles m u sia ł pogo­
dzić sic z osta tecznem  zrezygnow aniem  z 
w iążącego , zdecydow ania p ań s tw  ibero- 
am ery k ań sk ich , gdyż k o n fe ren c ja  wkoń- 
ou p rzy ję ła  rozw iązanie kom prom isow e, a- 
by w reszcie do jść  do ja k ie jś  decyzji: „Kon 
fe ren c ja  zaleca zerw an ie  dyp lom atycznych , 
po litycznych  i gospodarczych  s to su n k ó w  j

,N iem cam i, W ło c h a m i i J a p o n ją , p rzy  u- 
w zg lędn ien iu  u s taw  i szczególnych o k o li­
czności każdego  poszczególnego k ra ju " .

K o n fe re n c ja  zatem  nie d o p ro w ad ziła  do 
u p rag n io n eg o  przez S ta n y  Z jednoczone 
o an am ery k ań ek ieg o  w y stąp ien ia  p rzeciw ko 
m ocarstw om  n ak lu  ' rzęch, lecz decyzja o 
p o staw ie  p ań s tw  ib e ro -am ery k ań sk ieh  za­
pad n ie  d la  każdego  k ra ju  osobno na drodze 
uchw ały  p a r la m e n ta rn e j. W y n ik a  z tego 
także, że C h ile  i A rg en ty n a  p rze fo rso w ały  
sw o ją  postaw ę w brew  życzemiom S tanów  
Z jednoczonych.

P ró b y  n ak ło n ien ia  A rg e n ty n y  i C hile  do 
zrezygnow an ia  z ich n eu tra ln o śc i za ła m a­
ły  się. P o s ta w a  A rg e n ty n y  i C hile  zm usiła  
do tego. ahv  celem  un ikn ięc ia  w strzym a 
n ia  s ię  od g ło so w an ia  obu ty ch  k ra jó w , 
a tern sam em  p rze łam an ia  f ro n tu  oananie- 
ry k ań sk ieg o . zm ienić p rzew idziana  fo rm u łę  
końcow a. Z m iana ta  polega ia tem że zer 
w an ie  s to su n k ó w  z p ań s tw am i p ak tu  
trzech m o carstw  zostało  ty lk o  „zalecone" — 
nodczas gdv  p ie rw o tn ie  chc iano  p rze fo rso ­
w ać w yrażen ie , iż żada się. ab y  s to su n k i te 
zo s ta ły  zerw ane.

T rzęsienie ziemi w okolicy
Florencji.

Rzym, 26 styczn ia  Stacja sejsm ograficz­
na we Florencji zanotowała o godz 23.21 
dnia 27 stycznia br. n iezw ykle siln y  wstrząs  
ziem i, którego centrum  znajdow ało się  
w odległości około 39 k ilom etrów  na północ 
od Florencji

Rzym, 24 atyczu ia. W łoski kom unikat wo­
jenny i  soboty brzmi następująco:

G łów na k w ate ra  w łoskich sił zb ro jn y ch
k o m un iku je :
. O perac je  o fensyw ne n iem iocko-w łoskich  
jednostek  pan cern y ch  w Gyrenajcc t rw a ją  
nadal. S iln e  n iep rzy jac ie lsk ie  oddzia ły  zo­
s ta ły  na wschód od A gedab ji d a le j od rzu­
cone. S ilne  fo rm acje  n iem iecko w łosk iego  
lo tn ic tw a in te rw en io w ały  po tężn ie  w w alce  ! 
i o s trze liw a ły  bez p rzerw y  co fa jąc e  się  n ie­
p rzy ja c ie lsk ie  ko lum ny . P ew na w ielka i- . 
load sam ochodów  zo sta ła  podpalona i zni­
szczona. N iep rzy jac ie l s trac i!  trzy  sam o lo ­
ty. z czego jeden w w alce pow ietrznej. — 
O bydw a pozosta łe  zosta ły  zestrze lone prze® 
a r ty le r je  p rzeciw lo tn iczą. N alo ty  an g ie l-  1 
skich sam olo tów  na T ry p o lis  i inne  m ie j­
scowości w ybrzeża. S v r tu  spow odow ały  k il­
ka o fia r, lecz ża dnycb cięW icŁ szkó l.

F s k a d ry  sam O lotów  ..H u rrican e"  usiłow a­
ły nadarem ni*’, przeszkodzić w łoskim  bom ­
bow com  w d< d a rc iu  do w ojskow ych obiek- V 
tów  M alty. 'Które w dalszym  c iągu  za A ria 
i nocy b y ły  a tak o w an e  z w ielk im  jk u tk iem .

Rzyiri, 26 styczn ia. W łsski kom unikat 
wojenrjy * niedzieli brzmi następująco:

G łów na k w a te ra  sif zb ro jn y ch  kom uni- 
kuje--

W  ńrnu w czora jszym  na w schód i po łud- 
n iow y-w sehód od A gedabia toczy ły  się 
g w ałto w n e  w alk i. K ilk a  n iep rzy jac ie lsk ich  
oddziałów  pancernych  zosta ło  przez je d ­
nostk i p ancerne  osi ok rążo n e  i zniszczone. 
O gólna zdobycz do w czora j w ieczór w yno­
s iła  80 a rm a t  i 143 czołgów , w tern k ilk a  
czołgów  28-'tonowyeh pochodzenia a m e ry ­
k ańsk iego . W iele ze zdobytych  czołgów  je s t 
w n ieuszkodzonym  s ta n ie  i zo sta ło  uży ­
tych prze® nasze oddziały . L iczba jeńców  
je s t pow ażna.

W  toku  op eracy j s iły  lądow e zestrze liły  
i zn iszczy ły  na ziemi 11 sam olo tów  a n g ie l­
sk ich . O ddzia ły  lo tn ic tw a  n iem ieckiego i 
w łoskiego, k tó re  sku teczn ie  b ra ły  udzia ł 
w w alkach  dyw izy j p an cern y ch , a ta k o w a ­
ły poz.a fro n t owo pozycje n ie p rz y jac ie lsk ie  
i bom bardow ały  lo tn isk a , o raz k o n c e n tra ­
c je  m a te r ia łu  zm otoryzow anego . Je d en  
„ H u rric a n e "  zm uszony do lądow ania , za ją ł 
s ię  ogniem .

W  śro d k o w ej części morza śródziem ne­
go, je d n o stk i naszej f lo ty  w o jennej, konw o­
ju ją c e  pew ien t ra n s p o r t  m orsk i, zestrze­
liły  2 n iep rzy jac ie lsk ie  sam olo ty  to rp ed o ­
we. T rzeci n ie p rz y jac ie lsk i sam o lo t to rp e ­
dow y o raz  jeden  sam olo t typu  „B eaufigh- 
te r"  zosta ły  zestrze lone przez n iem ieck ie 
m yśliw ce. K ilk u  członków  załogi zdołano 
u ra to w a ć  i w ziąć do niew oli.

A k cja  n iszcząca sk ie ro w a n a  przeciw ko 
ob jek tom  po rtow ym  i w ażnym  ob jek tom  
w ojennym  na M alcie je s t k o n ty n u o w an a .

S am o lo ty  an g ie lsk ie  zrzuciły  rfb. nocy 
bom by za p a la ją ce  na Calanję i’ Com iso, nic 
pow odując a n i o f ia r  w ludziach , an i szkód 
m a te r ia ln y c h . Z ałoga jed n eg o  sam olo tu , 
k tó ry  sp a d ł do m orza koło N oto, zosla la  
w zięta do n iew oli.

Berlin, .u styczn ia. W rejonie na półno­
cny wschód od Kurska, w ojska niem ieckie 
odparły siln iejszy  atak n ieprzyjacielski. 
Zam iar bolszewików w łam ania się od flan ­
ki do lin ij n iem ieckich został udarem nio­
ny skoncentrow anym  ogniem  obronnym . 
Trzy z pośród atakujących  czołgów , otaz  
inne ciężkie jednostki zosta ły  zniszczone 
przez niem ieckie działa przeciwpancerne.

Tego sam ego  d n ia  przy m rozie w ynoszą- 
cym  41 s topn i i o s try m  w ietrze północno- 
w schodnim . s iln ie jszy  niem iecki oddział 
sz tu rm o w y  w ta rg n ą ł na w schód od K u rs k a  
ua g łębokość k ilku  k ilom etrów  n a .o b sz a r  
za ję ty  przez n iep rzy jac ie la . O ddział s z tu r ­
m ow y za ją ł k ilk a  miejscowości) i oczyścił je  

n iep rzy jac ie la . Bolszew icy zo s ta li zm u­
szeni do w y co fan ia  się  na wschód.

N a pew nym  w ażnym  odcinku ko le jow ym  
n iem ieck ie  sa m o lo ty  bo jow e zaa tak o w a ły  
i zniszczyły sześć p o c i ą g ó w  n aład o w an y ch  
m a te r ja ła m i i posiłkam i Linja kolejow a  
została przytem  przerwana.

W środkowej części frontu w schodniego  
zadano  bolszew ikom  k rw aw e s tr a ty ,  p rzy- 
czem  o d eb rano  im  w iele sp rzę tu  bojow ego 
w szelkiego rodza ju . Je d en  z tych  a tak ó w  
d o k o n ały  czołgi n iem ieckie. Z m usiły  one 
n iep rzy jac ie la  do o d d an ia  pew nej m ie j­
scowości, s tan o w iące j w ażny p u n k t w 
n iep rzy jac ie lsk im  sy stem ie  pozycy jnym . 
W  przebiegu  te j w alki zniszczono jeden  
n ie p rz y jac ie lsk i ezołg  52-tonowy i zdobyto  
6 a rm a t.

Na południowem  wybrzeżu Krym u od­
p a r to  zw ycięsko w nocy na 23 s ty czn ia  po­
now ną p róbę w ysadzenia na ląd w ojsk  
bolszew ickich. B olszew icy usiłow ali w ysa­
dzić na ląd oddział liczący około 26G żoł­
nierzy. N iem ieckie placów ki na w ybrzeżu  
w zięły je d n ak  o k rę ty  n iep rzy p ac ie lsk ie  pod 
sku teczny  ogień, w sku tek  ozego m u sia ły  
one p rzerw ać swa akcję .

W rejonie Orła niem iecki oddzia ł s z tu r ­
m owy dokonał w ypadu  na pew ną m ie jsco­
wość, położoną m iędzy lin iam i, a rozbudo­
w an ą  przez bolszew ików , iakn punk t ope­
rac y jn y  dla sw ych przednich s traż y . Z a ­
łoga n iep rz y jac ie lsk a  zosta ła  ok rążona  i po­
k o n an a  W  re jo n ie  na 'południow y w schód 
*«d jezio ra  llm eń  n iep rzy jac ie l p od ją ł a ta k  
przy  p oparc iu  czołgów  na pew ien dw orzes 
k o le jo w y  obsadzony  przez nasze w ojsku- 
A tak  odnarto .
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P o f z ®  m m i t e « . m m i i
Berlin. 24 s tyczn ia .  W  A rsen a le  ber liń ­

sk im  odb ył  się w  p iątek  w  południe  pogrzeb  
p a ń stw o w y  zm ar łego  w sk u tek  udaru serca  
g en era ln eg o  m arsza łk a  polnego , W altera  
von^ Fieichenau.

W im ie n iu  K a n c le r z a  H i t l e r a ,  k t ó r y  z a : 
s iu z o n e g o  z a r ó w n o  w czas ie  w o jn y ,  j a k  i 
w  czas ie  p o k o ju  ż o łn ie rz a  uczcił p o g rze b e m  
P a ń s tw o w y m ,  p rz e m ó w ie n ie  p o ś m ie r t n e  
^ y g ł o s i ł  m a r s z a ł e k  R zeszy .  H e r m a n  Goe- 
f m e  p o d czas  g d y  g e n e r a l n y  m a r s z a ł e k  po i 
Py  R u n d s t e d t  z po le ce n ia  K a n c le r z a  H it-  
Jera ,  j a k o  n ac z e ln e g o  d o w ó d c y  a r m j i ,  wy- , 
r a z i ł  o s t a tn i e  p o z d ro w ie n ie  i podz.iekowa- i 
M e f r o n tu .

/ W i e l k a  i lo ść  o so b is to śc i ,  k t ó r e  z ja w i ły  ; 
m e  ce lem  w zięcia  u d z ia łu  w a k c ie  p a ń s tw o  
w y m ,  . tako tez  l ic zn y  u d z ia ł  lu d n o ś c i  be r l iń -  
i ^ e M?w,a(lcz.ą  ° .s: łebokie .i  czci. j a k a  W ie l-  
łidr T?7 oTT’< y r ? 5 w ' a  Z m a r łe g o .  M a r sz a
n ieć  ° 0e r^  z łoży ł u t r u r a  ..V wie-
e k ła d n n i«  H i t l e r a ,  poczem  n a s t ą p i ło
n e m  1 Wlen(*ów m a r s z a ł k a  R zeszy ,  ge- 
c h i i s T T -  ® ? ™ « ł k a  p o ln e g o  v o n  B r a m  

,-li m, l a i s , r .a  sP r a w  z a g ra n i c z n y c h  
d a k V w V  w -Y  ee ' k w ia ty  s z e r e g u
d a ls z y c h  w y so k ic h  o so b is to śc i .
n n n  wtl* n , a r s za łek p o ln y  vo n  R e ich e -  

z ło zo n y  z o s ta ł  n a  w iecxnv  sp o c z y n e k  
n a  c m e n t a r z u  I n w a l i d ó w

IVlarsz. Kciłel opuścił Budapesztu
Budapeszt,  24 s tyczn ia .  W  ub. czw artek  

zak o ń czy ł  g en era ł  m arsza łek  p o ln y  K eite l  
« k u d n io w y  pobyt na W ęgrzech, u d a iac  
się w  drogę pow rotn ą  do kraju.

Dr. W achter gu b ern atorem  
ok ręgu  G alicja.
:4 Myeznia. Generalny Guberna­

tor odw ołał riGtv-M-’ rvt-nisno ąubarnatora 
“kręgu G alicji dra Lascha. m łanulac w |e- 
3" m iejsce m .i-  n<™nu Galicji
l .  y c j £/a<r;°w ego gubernatora okręgu Kr® 
*o>»ii r lr  4V-<

F u n k c ję  g u b e r n a t o r a  o k rę g u  K r a k ó w  nż 
o d w fd a o ia  n a ć  będz ie  s z e f n r z e d u

ego  o k r ę g u  r a d c a  m i n i s t e r i a l n y .  W olseg -  
?6r*

l a  W schodzie w  daEsxym d q g si 
■ za c ię te  w a lk i.

W  Afryce pć?nscne| pcścig za pobitym nieprzyjacielem.

P rzed  2 5 -lec iem  k on sek racji 
biskupiej O jca św ię teg o .

Clta del V aticano , 24 s tyczn ia .  W  zw iązk u
z p rzy p ad a la cym  w ty m  roku 25-lstnim iu- 
biSeuszem k onsekracj i  b iskupiej Ojca św., 
k a rd y n a ł  sekretarz  s ta n u  zw ró c ił  s ię  do
n un cju szów  anostoisjcich oraz b isk u p ów  na 
k u ! !  ziemskiej, udzielając I m  wytycznych 
e® do sk rom n ych  ram tej  uroczystośc i.

. ’ic j i ' s z  a p o s to łs . . !  p r z y  rz ą d z ie  w ło ­
s k im  w l i ś c ie  do  e p i s k o p a tu  w ło sk ie g o  

w s p o m i n a  o i n t e n c j i  O jc a  św., a b y  u r o c z y ­
li '• / „ e zg o d n e  z d u c h e m  c h w il i .  W

; m ą j a ,  w k t ó r y m  p r z y n a d a  \25 - ta  
dr.in w  • ' Oj c a  św. o r a z  w
O ic iec  u-™. n ,e ł?OW8i ftr i ien ia  P a ń s k ie g o ,
dziekf*7 v ^ ; «  rw T - w, b a *y liee  św. P i n t r a
g o s łka S r w r ^ ^ s SS o . UdzielęljąCe w °-

Pośrednictw o Kościoła kato lickiego 
na wyspach filipińskich.

M anila, 24 s ty c z n ia .  W  d niu  17 s tyczn ia  
m iała  m iejsce  w ażn a  konferencja , w  której  
udziały w zięli  g łó w n o d o w o d zą cy  w o jsk  ja ­
p ońsk ich  Sziabara , szef w y d z ia łu  k ośc ie l­
n a 0 jap o ń sk ich  si ł  N aru san a .  arcyb isk u p  
M anili  M ichael 0 ‘D oh erty  i d uch ow n i ka­
to l iccy ,  na której o m ó w io n o  spraw ę przy- 

w sp ó łp racy  J a p o n i i  i W y sp  F il ip iń ­
sk ich  za p ośred n ictw em  d u c h o w ień s tw a  ka­
to l ick iego .

A r c y b i s k u p  0 ‘D o h e r ty  z a k o m u n i k o w a ł  
s w ą  zg od ę  n a  w s p ó łd z i a ła n i e  z a rm .ia  j a ­
p o ń s k ą  w w y k o n a n iu  te j  m is j i ,  z a p e w n ia ­
j ą c  p r z y  te j  o k a z j i ,  że p o k ó j ,  do k tó r e g o  
z d ąża  J a p o n j a  j e s t  p o k o jem , b ę d ą c y m  u- 
r z e c z y w is tn i e n ie m  n a sz y c h  życzeń. M y ł d u ­
c h o w n i  p o ś w ię c a ją c y  s ie  p r a c y  m o r a ln e j  
i d u c h o w e j  j e s t e ś m y  p rz e k o n a n i ,  że  c y w i ­
l i z a c ja  i ś w ia t o w y  p o k ó j  b u d o w a n e  b ę d ą  
na  d u c h o w y c h  f u n d a m e n ta c h .  P r a g n i e m y  
w s p ó łd z i a ła ć  z a r m j ą  j a p o ń s k ą  ce le m  u 
rz e c z y w is tn i e n ia  p ra w d z iw e g o  p o k o ju  po 
w szechn ego .  P o  te j  w y m ia n i e  z dań ,  k t ó r a  
to c z y ła  s ie  w se rd e c z n e j  a tm o s fe r z e ,  z e b r a ­
n ie  z o s ta ło  zako ń czo n e .

Zamiary sow ieckie  w sp raw ie  
Dardaneii.

Sztokholm , 24 s ty c z n ia .  S to su n k i  turecko-  
sow ieckie .  które w ch w il i  w yb u ch u  w o ln y  
nie u k ła d a ły  s ie  zb yt p o m y ś ln ie  m ia ły  o* 

i i ” 1.0 i u w y b itn em u  pogorszeniu.
w  ko lach  d y p lo m a ty c z n y c h  A n k a r y  rnó- 

o n n f 1̂  0 ,prP; ' a b , .lbv S o w ie ty  m ia ły  po- 
n 'm .«"e ,,z>:ll,t w y s , łki w k ie r u n k u  zapew - 
T u rc* i  S°  H a r d a n e l i  i B o s fo ru  k o sz tem

Ma!,-f \ W 0;ia Po w >’zsza m i a ł a  w y jś ć  od
iioc 7 i>ii vch *' 8 * a m b a s a d o r a  S ta n ó w  Z jed
RtnwicielemW r / e - w ro z m o w ie  z p rzed
e ta w ie ie le rn  d z ie n n ik a  „ B a l t im o r e  S u n “.

W Stanach  Z jednocz, u tw orzon o  
p ierw szą  dyw izję m urzyńską.
S z tc k h o lm .  24 s tyczni- ,  -t i i ■ i, 

t e r . .  W « . , n . S l . . , ; ? £ i ^ , k„ 7 t ' k r ' S z  
W ojny  S t u n s  on. ,z u tw o rz o n o  w S ta n a c h  
^ je d n o c z o n y c h  p ie rw s z y  rl , , ,
Jący  e ię  w zu pe łno śc i  z m n r r ń ó w  j a k ^ r ó  
w n ie z  j e d n e j  e s k a d r y  m y ś l iw s k ie j  w raz  i  
C iloŁam i-m urzynarm i, ■' w , a z  z

Z g łów n ej  kw atery  W odza, 23 styczn ia :  
N aczelna  kom enda n iem ieck ich  sił zbrój 
n ych  kom unikuje:

N a W schodzie  w  d a lszym  c ią g u  zacięte  
w alki.

P od czas  kon tratak u  na śro d k ow y m  od­
c in k u  frontu  zadano n iep rzy jac ie lo w i zno­
w u w y so k ie  k rw aw e stra ty  35 dział tak 
również Pczna ciężka broń, w p ad ły  w na­
sze ręce.

Na obszarze m orsk im  dook oła  A n g lj i  sa ­
m oloty  bojowe uszkodziły  przez zrzucenie  
bomb jeden w ięk szy  frach tow iec  Nocne  
atak i Icfn ictw a k ierow an e  b y ły  na porty  
i w o jsk o w e  urządzenia  w A n g lj i  południu  
w ci  i po łu d n iow o-w schodn iej  

W  A fry ce  północnej  n iem ieck o -w ło sk ie  
w ojsk a  n atar ły  na pobiteno n iep rzyjac ie la  
D otych czas  zd ob yto  w zg lęd n ie  zniszczono  
10 w ozów  pancernych, 46 dział i ponad 180 
sam och od ów  F o rm ac ie  n iem ieck iego  i wio  
sk iego  lo tn ic tw a  zadały  odrzu con ym  w re­
jonie na p o łu d n ie  od A ged ab ji w o jsk o m  
b r y ty isk im  n ow e ciężkie s tra ty  

Na M alcie  za dnia  i w  nocy b y ły  bom bar­
d ow ane bazy lotn icze  i m orsk ie  przez nie­
m ieckie  sa m o lo ty  bofow e  

B r y ty js k ie  b om bow ce zrzuc iły  osta tn ie j  
nocy na kil}ta m ie jscow ośc i  N iem iec  za­
chodnich, m in na dzielnice m ieszk a n io w e  
I publiczne bu dynki w Miinster, bom by  
kruszące i zap a la jare  J ed n o stk i  m a r y n a r ­
ki w ojen n ej zestrze li ły  trzy b r y ty jsk ie  bom ­
bowce.

Bezskuteczne ataki bolszewików 
na północnym odcinku frontu.
Berlin, 24 stycznia . Na p ó łn o cn ym  odcin­

ku frontu  w sch o d n iego  w zn o w i ły  s ię  p on o­
w n ie  w dniu  21 s ty czn ia  w a lk i  c n a sy p  ko- 
leejowy, broni<*r*v nrzez **•»’«■ ko n i°m ierk i»  
P o n o w n e  atak i h o lszrw l-k ie  odparto  rów ­
nie k rw aw a, iak  i a ta k i  n iep rzyjac ie la  z 
dnia poprzedniego.

W  czas ie  od 16 do  20 s ty c z n ia  p o w t a r z a ­
ją c e  s ie  a ta k i  b o ls z ew ik ó w  z a ła m y w a ły  t-ę  
w s i ln y m  o g n iu  o b ro n y  n iem iec k ie j  Na 
ty m  o d c in k u  n a l l -z m io  d o  d n ia  20 s ty cz n ia  
1 900 p o leg ły ch  b o lszew ik ów  o ra z  l i  ztiisz 
ó zon y ch  p a n c e rn y c h  wozów  b o jo w y ch

W  ty m  s a m y m  r e j o n i e  w t a r g n ą ł  p rzed  
w c z o ra j  n iem ieck i  p a t r o l  b n jo w v  w ra z  z 
k i lk o m a  o d d z ia ła m i  p ie c h o ty  dr> li ni j  »iie- 
p r z y j a c ie l s k ic h  P rzy  30 s to p n io w y m  m r o ­
zie o r a z  n iep o g o d z ie  p ie c h o ta  n iem ieck a  
p o k o n a ła  t r u d n o ś c i  te ren o w e ,  w d z ie ra ją c  
s ie  n a s t ę p n ie  do c z te rech  b u n k r ó w  n i e p r /y  
j a c ie l s k ic h .  P o  zd o b y c iu  p e w n e j  ilości le k ­
k ie j  i c ięż k ie j  b ro n i  p ie c h o ty  n ie p r z v ja  
c ie ia  w y s a d z o n o  w p o w ie trz e  z ie m ia n k i  hol 
szew iek ie  i ich u rz ą d z e n ia  fo r ty f i k a c y jn e .

W  c ią g u  o s ta tn ic h  dn i k i l k a k r o t n i e  n ie ­
m ieck ie  s a m o lo ty  b o jo w e  b o m b a r d o w a ł y  
lin j e  ko le jow e, p ro w a d z ą c e  ria te r e n  w a lk  
a  u ż y w a n e  nrzez b o lszew ik ów  ce lem  t r a n s  
p o r tu  w o jsk ,  a m u n ic j i  5 p ro w ia n tó w .  W 
d n iu  w c z o ra js z y m  w k i lk u  m ie js c a c h  n ie  
ty lk o  u sz k o d zo n o  to ry ,  lecz, p o n a d to  t r a f io  
no oe lnem i b o m b a m i  s z e re g  p o c iąg ó w  
t r a n s p o r t o w y c h .

Odparcie ataków sowieckich 
p*d K urskiem .

Berlin. 24 s ty c z n ia  W  dniu 20 styczn ia  
b olszew icy  a ta k o w a li  w  re lonie  b o jo w ym  
na Dołujfniowy w schód  od K urka licznymi  
fa lam i u a o rczy w ie  w w ie lu  punktach lin ie  
niemieckie.

M im o  iż s i ln y  m ró z  p ie z w v k le  u t r u d n i a ł  
ob ron ę ,  w o jsk a  niem ieckie- na w sz y s tk ic h  
p u n k ta c h  roz b i ły  a ' a k i  n ie p r z y ja c ie la  K o  
le jn e  fa le  n a c i e r a j ą c y c h  b o lszew ik ów  za ła  
tn v w a łv  s ie  w n ie m ie c k im  o g n iu  o b ro n n y m  
tak  że w k o ń cu  m u s ie l i  oni z r e z y g n o w a ć  ze 
swvT’h p ró b  w ta r g n ię c ia  d o  l in i i  n icm iec  
k ich  N ie p rz y ja c ie l  by ł  zm u s z o n y  c o fn ą ć  
się  p o z o s t a w ia ją c  l iczny ch  z a b i ty c h  na polu  
w alk i .

43 górników , którzy padli ofiarą  kataatro-  
faSnsi eksp loz il  gazów  ziem nych

K o lu m n y  r a to w n ic z e  przedos ta ł .?  s ię  w 
c ią g u  d n ia  do tego  m ie js ca ,  gd/.ie w s k u te k  
w y b u c h u  zw a l i ły  sie m a s y  w ęgla ,  o d c in a ­
ją c  g ó r n i k o m .d r o g ę  p o w ro tn ą .  W  tera m i e j ­
scu  m a s y  w ęg la  z a s y p a ły  s z to ln ie  na  p rz e ­
s t r z e n i  o ko ło  150 m e tró w .

Nowy rumuński m inister obrony.
Bukareszt,  24 s ty czn ia .  D o ty c h c z a s o w y

p o d s e k r e ta r z  s t a n u  d la  s p r a w  w o jsk  lf|d(»- 
w ych g e n e r a l  d y w iz j i  G. Pan tazó  z o s ta ł  
.m ian o w an y  m i n i s t r e m  o b ro n y  k r a jo w e j  

M in i s t e r s tw o  to  b y ło  p ro w a d z o n e  ty m  
cz ' o p rzez m a r s z a ł k a  A n to n e sc u  po u- 
s t a p ie n iu  o b ec n e g o  szefa  s z ta b u  g e n e r a l n e ­
go gen  J a c o b ic i  J u ż ' j e d n a k  o s t a tn io  gen. 
P a n ta z i  p ro w a d z i ł  s p r a w y  u i in ia te r s tw a .

R obaul zcgj^ty p c m  Japończyków
S za n g h a j .  24 s ty c z n ia .  W e d łu g  d on ies ie ­

nia  z M anili,  za w ia d o m ił  a u s tr a i i j sk i  m i­
n i s t e r  w o ln y  F o r d e  a u s t r a l i j s k i  ga b in et  
w o jen ny , kóry  w p ią t 'k  zebrał s ię  na fa j ­
ne posiedzenie, iż R abaul w p ad ło  w  ręce  
jannńskie.

W e d łu g  d ep eszy  z M e lb o u rn e  a u s t r a l i j ­
sk i  m i n i s t e r  w o jn y  F o r d e  z a k o m u n ik o w a ł  
we c z w a r te k  w ieczorom , j a k o b y  R a b a u l .  
s to l ic a  a u s t r a l i j s k i e g o  o b s z a r u  m a n d a t o ­
w ego . d a w n ie j  n a le ż ą c e g o  do Rzeszy, a le ­
żąca  na  p ó łn o c n y m  c y p lu  P o m e r a n j i .  n y ta  
w e c z w a r te k  r a n o  d w u k r o tn i e  b o m b a r d o ­
w a n a  p rzez  d w ie  g r u p y  ja p o ń s k ic h  s a m o ­
lo tów , l ic zą ce  po 40 a p a r a t ó w .  Od g o d z  16

czasu  lo k a ln e g o  b r a k  k o m u n i k a c j i  i s k r o ­
w ej  z R a b a u l  F o r d e  n ie  w y k lu c z a  m o ż l i­
wości zn iszczen ia  s t a c j i  i s k ro w e j  p rzez  j a ­
p o ń sk ie  ję iTńostki bó jo% e w ch w il i  ich 
w k ro cze n ia ,  a  k tó r e  z a o b s e r w o w a n o  w o- 
kolicy . N ie  jo s t  ró w n ie ż  w y k lu c zo n em . że 
m ia s to  z o s ta ło  e w a k u o w a n e .

W e d ł u g , i n f o r m a c j i  a u s t r a l i j s k i e g o  m i ­
n i s t r a .  lo tn ic tw a ,  p o d a n e j  n a  p o d s t a w ie  
ro zg ło śn i  r a d jo w e j .  l o tn ic tw o  j a p o ń s k ie  
m ia ło  zn iszczyć  ró w n ież  s t a c je  i s k ro w e  w 
m ie js c o w o śc i  B u lo ]  w d a w n y m  k r a j u  c e s a ­
rza  W ilh e lm a ,  ortlz w S a l a m o a  na  w y sp ie  
S a m o a .  W  o b y d w u  w y m ie n io n y c h  m i e j ­
s c o w o śc ia c h  zn iszczono  s a m o lo ty  na  z iem i.

P rem fer ToJ© p r ied  lib q  p o se lsk ą
Tokio, 24 s ty c z n ia  P r e m js F  T ojo w y g ło  

s i ł  w  piątek p rzem ów ien ie  na p lenarnem  
posiedzen iu  i*hy p o s e l s k ie !  nrzyczem  w y  
raził sw oje  s i lne  przekonanie , że J a p o n ia  
w y td z ie  jako zw ycięzca  z w o jn y  o W ie lką  
Azję

„ J a k  d łu g o  p o s i a d a m y  m ężów , w y s z k o lo ­
n y ch  w t r a d y c j a c h  n a sz e j  3.9(10 le tn ie j  hi 
s t o r j i ,  tak  dłucro nift zi+Hlamoruv p o k n u a n i  
p rzez  S t a n ^  # Zjediif)(*zone ktiSre np iera .ia  
s w o je  n a d z ie je  na s i le  T h a te r ja l i ie j .  p o n ie ­
w aż  w ostate<»znym w v n a d k n  w o jn v  w v w a l  
e z a n e  s a  p rzecież  p rzez  s i ln y c h  m eźdw “

Na z a p y ta n ie  w s p r a w i e  s t a n o w is k a  r>re 
m j e r a  eo do w y d a tk o w a n ia  olhrzymi<*h su m  
na ce le  z b ro j e n io w e  w Si an  ach ’żm d n  T o

jo  odpow iedzia ł:*  ,;Z n a n e  mi s ą  czę s te  o rę  
dz ia  R o o se v e l ta  do  k o n g r e s u  i iego  a s t r o  
m im iczne  c y f r y ,  ied n ak  nie  ży w ię  z tego 
p ow o d u  ż a d n y c h  o b aw  p o n /e w ą ż  w o jn y  nie 
w y g r y w a  s ię  o s ta te c z n ie  n ien tad zm i" .

T o jo  w y ra z i ł  sw o je  m o cn e  p rz e k o n a n ie  
że J a p o n i a  zw ycięży  p o n iew aż  ro zp o rzą d z a  
t r z e m a  c z y n n ik a m i  n ie zb ę d n em i do  zwv 
c ię ś tw a :  po p ie rw sze  o d p o w ie d n im i  ludźm i 
po d r u g i e  w y sz k o len iem  no t rzec ie  m a t e r i a  
łam i ko ti iecznem i do p ro w a d z e n ia  w o jn y  
W k o ń e u  p r e m ie r  o św ia d c z y ł :  „ T a k ie  sn po 
w ody . d la  k*órvch  n ie  bo je  się^ A m e ry k i ,  
ia k k o lw ie k  rpe lekce w ażę  b y n a j m n i e j  o l ­
b rz y m ic h  ’ w y d a tk ó w  w o je n n y c h  j a k ic h  żą­
d a  p re z y d e n t  w  sw ojero  o rędz iu" .

Nowy ambasador Stanów Zjedn. 
pojedzie do Moskwy,

S sfo k h o lm , 24 s ty c z n ia  G enerał-m alor  
J a m e s  B uns zosta ł  m ia n o w a n y  przez R?o- 
sev e l ta  a m b asad orem  S ta n ó w  Zjednoczo­
nych  w  R osji  S o w ie ck ie j  O statni rozw ól  
sy tu a c j i  w ojen n ej sp o w o d o w a ł  jednak  
rząd S ta n ó w  Z jednoczonych, że zrezy gn o ­
w ana  z w y s ła n ia  n o w eg o  am b asad ora  do 
Rosji.

J a m e s  B u n s  jo s t  w ic e d y re k to ro m  korni 
te tu  p o m o c y  d la  A n g l j i .  W  m y ś l  o d p o w ie ­
d n ie g o  z a r z ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h ,  z a t r z y m a  o n  w d a ls z y m  
c ią g u  ten  u r z ą d  ponieważ, na  tern s t a n o w i  
sk n  będz ie  m ó g ł  w ięce j  d o k o n a ć ,  u iż  w 
R o s j i  so w ieck ie j .

G ubernator Banca dMtafla w Berlinte.
Berlin , 24 s tyczn ia .  N a zaproszenie  pre­

zydenta  n iem ieck ieg o  frartku Hzuszy, m in i  
sfra_ go sp o d a rs tw a  Rzeszy F unka  przybył  
w piątek w ootm-jrup wizy
te do s to l icy  Rzeszy gub - r c a io r  Banca  
d‘lt,ą|ja. dr V in cen zo  Azzolini.

M in is t e r  g o s p o d a r s t w a  R zeszy  F u n k  p o ­
w i ta ł  sw eg o  g o śc ia  na  d w o rc u  A n h a lc k im

G u b e r n a t o r  A zzolin i om ów i w cza s ie  sw e 
go p o b y tu  w B e r l in ie  z m i n i s : rem  g o s p o ­
d a r s t w a  Rzeszy i p r e z y d e n te m  B a n k u  Rze 
s zy  F u n k i e m  z a g a d n i e n i a  p ie n ię ż n e  i  w a ­

lu t o w e  o ra z  w y k o r z y s t a  sp o s o b n o ś ć  do  n a ­
w ią z a n ia  k o n t a k t u  z m i n i s t r a m i  Rzeszy, 
z a in t e r e s o w a n y m i  je g o  r e s o r te m ,  j a k  rów  
tiież z m i a r o d a j n y m i  p rz e d s ta w ic i e la m i  r e ­
s o r tó w  i k ie r o w n i k a m i  b a n k ó w .

Pom nik m arsz. M annerheim a  
w H elsinkach .

H els ink i,  24 s ty c z n ia .  Z a rz ą d  m ie jsk i  w 
H e ls in k a c h  p o s t a w i ł  do d y s p o z y c j i  p lac  
p rzed b u d y n k ie m  p a r l a m e n tu ,  f i ń s k ie g o  oe 
letn w z n ie s ien ia  tam że  p o m n ik a  m a r s z a ł k a  
M a n n e r h e im a .  nacze ln eg o  d iwńdcy f iń sk ie !  
a rm j i .  P o m n ik  m arsz .  M a n n e r h e im a  ma 
p rz e d s ta w ia ć  tego  w y b i tn e g o  w o d za  na 
kon iu .

W ?nr;?wie mfsll S ir  Charles Wliscna.
S ztokh olm  24 s ty c z n ia  W zw ią z k u  z ob  

sze rn e m  s p r a w o z d a n i e m  na  te m a t  pod ró ży  
C h u rc h i l la ,  d o n o s i  lo n d y ń s k i  k o re s p o n d e n t  
g a z e ty  . .S to c k h o lm  T id n i n g e n "  iż an g ie l  
s k a  o p in j a  p u b l ic z n a  z w ró c i ła  u w a g ę  na 
fak t .  że C h u r c h i l lo w i  - to w a rz y s z y ł  lek a rz  
a n g ie l s k i  s i r  C h a r le s  W ilso n .

D o ty c h c z a s  n ie w ia d o m o ,  czy to w a rz y s z y ł  
on C h u rc h i l lo w i  p o to  a b y  c zu w ać  n a d  je  
go s t a n e m  zd row ia .  ezv też. b r a ł  on ud/.iał 
w d y s k u s j a c h  w a s z y n g to ń s k ic h  ieżeli <‘h<» 
dzi o s p r a w y  zd ro w o tn e ,  z w ią z a n e  7. o b ecn a  
w o jną .

R ozw ój B ra tysław y .
B ra ty s ła w a .  24 s ty c z n ia .  W  zw iąz k u  z za 

k r o j o n y m  na  w ie lk a  s k a l e  tw ó rc z y m  p r o ­
g r a m e m  rz ą d u  s ło w a c k ie g o ,  u le g n ie  m z b n  
d o w ie  ró w n ie ż  s to l ic a  k r a i u  i t e m s a m e m  
p rz y b ie rz e  n o w o cz esn e  oblicze. N ieza le żn ie  
od b u d o w y  g m a c h u  m i n i s t e r s tw a  s p r a w N 
z a g ra n i c z n y c h ,  p o w s tn n io  now y g m a c h  m i ­
n i s t e r s tw a  ro b ó t  p u b l ic z n y c h  o ra z  b u d r n  
ki p rz e z n a c z o n e  na p om ieszcz en ie  in n y c h  
m in i s t e r s tw  i s z e r e g u  u rzęd ó w  c e n t r a ln y c h

Na te r e n ie  g ó r y  z a m k o w e j  w B r a ty s l a  
wie w z n ie s io n a  z o s ta n ie  .d z ie ln ica  u o 'w e r  
s y tec k a .  p rzyczem  ro z t i i san n  k o n k u r s  m 
p ro j e k t  b u d o w y  te j  d z ie ln icy  P rz y  te j  oka 
z.ji r o z p a t r y w a n e  j e s t  z a g a d n i e n ie  zn ies ie  
nia. w zg lę d n ie  o d b u d o w a n ia  r u i r  z am k u  
w ych . s y m b o lu  B r a t y s ł a w y  p rz y c z e m  i 
w te j  spr.nwie r o z s t r z y g n ą ć  m a  k o n k u r s  a r  
c h i t e k to n ic z n y .

Z atop ien ie  an g ie lsk iej łod zi 
podw odnej.

Berlin , 26 s ty c z n ia .  A d m i r a l i c j a  bryty.i;  
s k a  z a k o m u n i k o w a ła  p rz e d  p ięc iu  d i r a m i
0 s t r a c i e  a n g ie l s k . e j  łodzi p o d w o d n e j  „ P e r -  
sou s" ,  a  j u ż  w d n iu  24 s ty c z n ia  p o d a ła  do  
w ia d o m o ś c i  f a k t  z a to p ie n ia  d a ls z e j  łodzi 
p o d w o d n e j  „H  31“ . Z a to p io n a  łódź  podw od  
n a  n a le ż a ła  do t. zw, „łodzi o s ło n o w y c h "
1 s t a n o w i ła  s t a r s z ą  i e d n o s tk ę  b r y t y j s k i e j  
f l o ty l i  p o d w o d n e j  Z te j  k l a s y  o d d a n e j  do 
s łu ż b y  w  r. 191819. A n g l ic y  p o s i a d a ją  9 
je d n o s te k .  „ H  31“ o d z n a c z a ła  s ię  w ie lk ą  
z w r o tn n ś e i ą  i b y ła  u z b r o jo n a  w 4 w y r z u t ­
nio to rp e d  k a l i b r u  53.5 cm  i jed en  k a r a b i n  
m a s z y n o w y .  Z a to p io n a  łódź  p o d w o d n a  
z n a jd o w a ł a  s ię  pod  d o w ó d z tw e m  k a p i t a n a -  
poruc-zni.ka Gikrbsa i l i c zy ła  22 lud z i  załog i .

Ministrowie a u s tra l i js cy  o sy tuac ji .
S zanghaj.  24 s ty c z n ia  S z e re g  m in i s t r ó w  

w c z w a r tk o w e j  w ie c z o rn e j  a u d y c j i  r a d j o  
Wej d a ł  w y r a z  p ow aż n y m , o b a w o m , p rz e ja  
w ia ja c y m  się  w a u s t r a l i j s k i c h  i now oze­
la n d zk ich  s f e r a c h  rz ą d o w y c h  zp o w o d u  m a  
sow y ch  a ta k ó w  j a p o ń s k ie g o  lo t n i c t w a  na 
w y s p y  N o w ej B r v t a n j i  (N o w e j  P n m e r a n j i ł .  
N o w ej T r lan d j i  (N o w e i  M e k l e m b u r g j i l  o raz  
na t. zw W y s p y  A d m ira lsk ie .

P r e m i e r  G n r t i n  w t r a z i ł  się, iż „n 'enez- 
n ie cz e ń s tw o  w o jn y  o d cz u w a  A u s t r a l i a  c o ­
raz  w y r a ln i e j .  e o ra z  b l iże j  i g ro ź n ie j  niż 
p o p rz e d n io  i k to  teg o  n iebez p ie czeń s tw a  
n je  z a u w a ż y !  p o s t r a d a ł  zm y s ł  w sze lk ie j  
r z e c z y w is to ś " ! -  M i n i s t e r  lo tn ic tw a  D ra k ę  
fo rd  w y r a z :> się. iż „ A u s t r a l i a  m u s i  “ic 
p rzvgo tow fi na n a 'g o r s z e "

49  ofiar katastrefy górnic^ei 
w St. Etienne.

V ichy, 24 s ty c z n ia  'Akcja ra tu nk ow a pro­
w adzona w podziem iach kopaln i w ęg la  
la C ham e w St. E tienne d oprow adziła  we  
czw artek  w ieczorem  do w y d o b y c ia  ..włok

Morskie straty Finlandji.
Helsinki, 3C etyoania. Fiński związek armatorów

zakom unikow ał, że Fintandja w okresie od 1 wrze­
śnia 1939 do 1 stycznia 1942 pośrednio I bezpośrednio 
straciła łą c zn ie  91 okrętów łącznej po jem ności 
331.0(10 tsn.

Z iiez-hy te j 81 okrętów , pojemności 117.000 i--n 
zostało  straconych  bezpośrednio na ekutek  dziatj.ii 
w ojennych, 12 okrętów , pojemności 31.600 ton padło 
pośrednio o fia ra  w ojny, a 48 ok rę tó w , pojemnov'-i 
183 000 ton zostało skonfiskowanych przez 6nsr! ic. 
w zględnie S tany  Zjednoczone. S tra ty  te wynoez.n i t  
procent istnijąeogo przed wybuchem  wojny tonażu 
okrętów  handlow ych. W tym  aam ym  okresie ezasai 
oddano do e lu iby  6 okrętów , pojem ności 25:000 ton.

W kilku w  'erszack,
W ub. piątek odbyła w Monaelijum urooy- 

«to4ć ku uczczeniu za s łu g  Wilhelma Bauera, twór­
cy łodzi podwodnych.

G eneralny  d y rek to r znanego angielsk iego tow arzy­
stw a  bankowego B are lay ‘a, należącego do grupy pifj- 
eiii najwieks>7.ych banków w Anglji^ komunikówal 
na  dorocainem zebraniu  akejonarjuAzy, że od eh w ii 
w ybuchu wojny aż po o s ta tn i czas zlikw idow any h 
zostało na. te ren ie  A nglji 470 oddziałów filja lnyeh  
te j in sty tu c ji, przyczem cy fra  t-a obejm uje również 
i te  oddziały, k tóre u legły 7-niszczeniu n a  skutek 
akcji n ieprzyjacielsk iego lotnictw a.

Pomimo niezwykle uciążliw ych w arunków  afrno  
sforycz-nych udało się pewnemu sta tkow i patro low e­
mu niem ieckiej m ary n ark i w ojennej pospieszyć z l ł̂
mocą załodze sam olotu  "wywiadowczego, k tóry  w sku­
tek szalejącej bnrzy nie byt w s tan ia  wodiiwBó Vh-  
foga' s ta tk u  pa troi owego. w aW ąc ? szalejącym  y- 
wiolem, przy jęła  na 1̂ pokład pilotów’ eamolo-tu v y -  
wiadowctzego, k tó rzy  dizieki tem u ufiŁii ilLowłczcśc-lu.
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Dziś: Ja n a  Złotoustego 
Ju tro : P io tra  z Nolaski

Dziś obowiązuje zaciera 
nfenie od g. 17 20 do 8.20

P ierw szy kongres k ierow ników
rolnych w P e f*er. C.?i! ''”"''4',,,rł wie

Zakopane, 26 a ty c an ia . W łych dniach odbył się
W ła k o m iłe m  p ierw szy  k o n g re s  k ie row i). «t, *  roi 
m c tw a  Gen. G ub.

Podoaaa te^o  k o n g re su  k ie ro w n ik  G łów nego  Wy 
d » ia łu  W y ży w ian ia  i R o ln ic tw a  i>rzy Uządaie Ge­
n e ra ln e g o  G u b e rn a o rs tw a  n ro o zy ń o e  p o w ita ł ponad 
300 uczestn ik ó w , a to k ie row n ików  w ydziałów , re 
fe ren tó w  i ag ronom ów  pow ia to w y ch  K o n g r e s  tęn 
ni»ał z21 z ad a n ie  u d z ie lić  w skazów ek w d a lsz e j pra<’> 
w szystk im  k ie ru ją c y m  życiem  ro ln iczeu i w Gen 
G ub., a  ró w oocześn ie  zap o zn ać  ty ch  ludz i ze sobą

W ykładow cam i na ty m  k o n g re s ie , k tó re  go w ażność 
p o d k re ś la ła  obecność  s e k r e ta rz a  s ta n u  Dr. Boepple. 
by li p ie rw szo rzęd n i p ra k ty c y  I w yk ładow cy , k tó rzy  
w y g ło sili sze reg  re fe ra tó w  ściś le  zw iązan y ch  z go  
• p i l a r k ą  w (jen  G ub d a ją c  p rzy tem  pew ne w ytycz . 
ne na  przyszłość .

M ujdzy innein i z a s tę p c a  k ie ro w n ik a  G łów nego  Wy 
d z ia łu  W y ży w ien ia  i R o ln ic tw a  W a lte r  A lb e rt poru  
ezy ł w sw ym  re fe ra c ie  t z o b razo w ał d o ty ch c zaso  
w ą d z ia ła ln o ść  w d z ie d z in ie  w y ży w ien ia  1 ro ln ic tw a  
ro z w ija ją c ą  s ię  pod hasłem  „zw ięk szen ie  p ro d u k ­
cji \

Prnn^arłj in w estv cv jn v  kolei wschód.
K rak ó w , 26 s ty czn ia . W ed łu g  opracowanego ostat

IM© p r z e z  K o i e j  W s c h o d n i ą  p l a n u  i n w e s t y c y j n e g o  , ®- 
w i ę k s z e n i a  t a b o r u  n a  r o k  1942, przewidziany jest  za 
k u p  n o w e g o  t a b o r u  k o l e j o w e g o  na sumę 100 m iljo-  
nćw złotych.

W y k im an ie  teg o  p ro g ra m y  w p ły n ie  odżyw czo na 
C ałokształt; ź y e ia  g o sp o d arcz eg o  G e n era ln eg o  G u b e r­
n a to rs tw a , tern b a rd z ie j, iż z am ó w ien ia  w m ia rę  m o i 
pości o d d an e  być m a ją  w g ra n ic a c h  G en era ln eg o  G u ­
b e rn a to rs tw a .

Bandyci zrabowali 40^000 zł.
(Zet) Staszów, 26 stycznia. Śmiałego na­

padu rabunkowego na Komunalna Kasę 
Oszczędności w Staszowie, dokonało w po­
łudnie trzech osobników uzbrojonych w re­
wolwery i granaty ręczne.

Przybywszy w charakterze interesantów, 
bandyci poprosili o informacje i blankiety 
eelem uzyskania pożyczki. Gdy urzędnicz­
ka wręczyła im blankiety, bandyci momen­
talnie wyjęli rewolwery I granaty, grożąc 
zdemolowaniem biura, jeśli ktokolwiek się 
ruszy z miejsca; następnie zakneblowali li­
s ta  kierownikowi K. K. O., Władysławowi 
ŻąkKownlskiennn i urzędniczce Jadwidze 
Kwiecińskiej, związali im ręce ęznurami 
i przywiązali z tyłu do krzeseł, poczem 
przecięli połączenia telefoniczne. W  czasie 
gdy jeden z bandytów pilnował powiąza­
nych, a  drugi stał na straży przy drzwiach 
wejściowych, trzeci obrabował leasę, zabie­
rając z niej 40.134 złote gotówką. Przy opu­
szczeniu b iu racrabusie  pod groźbą zastrze­

lenia. zakazali ruszać 
dować policji.

się z miejsca i mel-

Banda składająca się z trzech osób doko­
nała napadu wieczorem na mieszkańców 
wsi Rzuców, _miny Chlewiska! powiat Ko- 
nsęki), rabując  sklepowemu Spółdzielni- >— 
Romanowi Czyżewskiemu 200 zt. gotówką 
i garn itu r ;  gospodarzowi Tyszlowi 4.000 zł. 
i żydowi Fajwlowi Braunowi 2.000 zł. — 
Oprócz tego bandyci wtargnęli do miesz­
kania kasjera Spółdzielni Jana  Cygana — 
nie zastawszy go w domu. zażądali od jego 
żony wydania pieniędzy kasowych. Ponie­
waż żona kasjera  oświadczyła, że pieniędzy 
w mieszkaniu mąż jej nie przechowuje, na­
pastnicy' po przeprowadzeniu rewizji bez 
rezultatu, pobili j ą  dotkliwie, poczem kaza­
li się zaprowadzić do rodzin żydowskich w 
Rzueowie. /

Zarządzony za nimi pościg pozostał bez 
rezultatu.

Import zn aczk ów  poczt, w Generalnem  
Gubernatorstwie.

Kraków, 26 s ty cz n ia . W  o d c h y le n iu  od  o b o w ią zu ją ­
cego  w Rzeszy od I cze rw ca  IH4U r  o g ó ln e g o  z ak a /u  
p rzyw ozu  — wyw ozu znaczków  pocztow ych , dopusz 
©zony je 9 t w o b ro c ie  z G e n era ln em  G n h e rn sto rsfw em  
im p o r t i e k sp o r t  znaczków  bez s p ec ja ln e g o  zetrwo  
le n ia  z w yjąffciem  o b iegow ych , n ieu ż y w an y ch  znacz  
ków  w Rzeszy.

!>ó u s k u te c z n ie n ia  z ap ła ty  n a to m ia s t  za im p o r to ­
w an e  z n a ^ k i  n iezbędne  je s t  zezw olen ie  dew izow e.

N ow e szp ita le  ep id em iczn e.
Miechów, 26 s ty cz n ia - Powiatowe władze San itarno-

Porządkowe w Miechowie |U£y9tąpiły ©o uiuctiomie*  
nia szpitali epidemicznych w S łom nikach I Brzesku  
Nowem  w celu skutecznego zwalczania epidemjl  t y ­
fu su  p la m h ts g o  na terenie  powiatu.

S z p ita le  w ty c h  m ie jsco w o śc iach  przyjm ować będa 
ró w n ie ż  c h o ry ch  z d a lszy ch  okolfo.

Aryzacja handlu w Bochni.
Kraków, 26 atyczm ia. W  B ochni, jed-nem z w ięk- 

m y f h mia»t. o k rę g u  krakow^kie-go^ Uozą<-e>m 22.000 
mics-zikańców d o k o n a ł S taroa-ta P o w ia to w y  w o-be-e- 
n ości pr/en l^ ta  w icie la  R ządu  G eineralnego G uborna- 
to re  lw a  o tw a rc ia  dw óch  now ych  sk lepów  n i cm i e<dk i c h 
o ra z  p o lsk ieg o  «kle»pu żelaznego..

N'a te re n ie  tegoż  m ia s ta  p rzed  w<v>ną w ięiksw ść 
ak lepów  wnajd-awała s ie  w  rę k a ch  żydow wkich. W 
zw laz.ku z  p rzć ip ivw adaoną  w ro k u  1941 a ry z a c ją  

.nd ln . oko ło  130 sk lep ó w  żydow sk ich  xAniiknieto, 
na  m ie jw u  ich p o w stało  80 now oczesnych  sk lepów , 

p o z o s ta ją c y ch  w w iększości w ręk a o h  p-ol-sk.ioh. (>d- 
żyd-zenie ham<klu © potkało ©ie w śród  m ie jsco w ej lu d ­
ności r. pełnem  uzrn tm i cm . ♦

Kara śmierci na młodocianego 
złoczyńcę.

P io tr k ó w , 26 s ty c z n ia .  M lrm lcck l S ąd  S p e c ja ln y  
w  P io tr k o w ie  s k a z a ł n a  k a rę  śm ie r c i 2 2 -lr ln ir i;o  
Z y g m u n ta  K lirk a  z K o lu szek  za  r o zb ó j na d ro ­
g a c h  i o p ó r  w ła d z y .

S k a z a n y  z a l r z y m a ł  p e w n e g o  w ie c z o ru  n a  d r o ­
d z e  m ię d z y  N o w e m i C h r  i s ta m i  a B ę d z is z o w e m  
3 2 - le tn ią  k o b ie tę  i p o d a j ą c  s ię  z a  a g e n ta  t a jn e j  
p o l ic j i ,  p r z e s z u k a ł  j e j  to r e b k ę .  N ie z a d o w o lo n y  z 
w y n ik u ,  p r z e p r o w a d z i ł  re w iz ję ,  w  c z a s ie  k tó r e j  
w p a d ło  m u  w  rę c e  80  z ło ty c h .  W k o ń c i r  p o w a lili 
o n  n a p a d n i ę t ą  k o b ie tę  n a  z ie m ię  i z n ie w o l i ł ,  a

I n a s tę p n ie  o d je c h a ł  n a  ro w e rz e  w  n ie w ia d o m y m  
k ie r u n k u .  Z ło c z y ń c a , fn im o  sw e g o  m ło d o c ia n e g o  
w ie k u ,  b y ł  już w ie lo k r o tn ie  k a r a n y .

(Zel) SZPITALE EPIDEMJOLOGICZ-
NE. Na wyparjek rozszerzenia się epidem.ii 
tyfusu plamistego na terenie powiatu mie­
chowskiego, powiatowe władze sani tarno- 
porządkowe zamierzają uruchomić szpitale 
epidemiologiczne w Brzesku Nowym i Sło­
mnikach. Przygotowania  trwają. Szpitale 
to przyjmowałyby chorych zakaźnych uh 
wet x dal,szych okolic.

( Z t )  OFIARA MROZU. W lesie około t a r ­
taku w Oksie, guiiny Węglaszyn (powiat 
Jędrzejów), gajowy Mieczysław Tylko zua- 
lazł napól nieżywego nieznanego osobnika, 
którego zawiózł do gorzelni w Oksie. Osob­
nik tein zaraz zmarł, nie wymieniwszy swe­
go nazwiska i miejsca zamieszkania. Ryso­
pis: wzrost 150 cm, lat 30—35. szczupły, wy­
cieńczony. włosy ja^no-blwnd, broda ryżo­
wa. ubrany skromnie.

IZb) „WZOROWI" BRACIA ZA KRAT­
KAMI. Post erunek policji w Bielinach za­
trzyma! dwóch braci Stanisława i Czesła­
wa Pawlusów, ze wsi Wzorki, gminy Bo­
dzentyn. W przeprowadzonym dochodzeniu 
wyszło na jaw. że bracia Pawlusowie doko­
nali w roku 1941 kradzieży 22 krów. — Po 
kradzieży złodzieje zabijali krowy w po­

bliskim lesie, a mięso sprzedawali w oko­
licznych wsiach i miasteczkach. Na koniec 
doczekali się, że kradzieże ich zostały wy­
kryte. Obu sprawców kradzieży osadzono 
w więzieniu w Kielcach.

(Zb) KRADZIEŻ ZIEMNIAKÓW. Nie 
znany złodziej skradł z piwnicy Francisz­
ka Rembosza. zamieszkałego na przedmie­
ściu Szydłówek pod Kielcami 300 kg zie­
mniaków. — Złodziej, wziąwszy pod uwagę 
w arunki m atorjalne właściciela, wyrządził 
mu wielką krzywdę.

tZM ZAMIAST NICI SPRZEDAWALI 
SZPULKI. Pomysłowość wszelkich domo­
krążnych handlarzy przechodzi wszelkie 
granice uczciwości. Do p. S. zamieszkałej 
w Kielcach przy ul. Kolejowej 45. zgłosił 
•się pewien handlarz domokrążny, oferując 
po dość względnej cenie nici oraz inne 
Przybory do szycia, niezbędne każdej pani. 
Nie podejrzewając nieznanego domokrążcy
0 żadne oszustwo p. S. zakupiła dwie (szpul­
ki nici. J a  kże zdziwiona była kiletnka, gdy 
po dokładnem obejrzeniu zakupionych nici 
spostrzegła, że została, oszukana, gdyż 
szpulka okazała się bardzo gruba, a nici 
na niej tylko kilka mci rów. Z uwagi na to, 
iż wypadki podobnego ..nabierania1* powta­
rzają się dość często zwraca się uwagę, a- 
by nie kupować u pokutnych czy też do­
mokrążnych ha n d 1 arz v - os 7,11 st ó w.

(Zb) GRUBA KRADZIEŻ MIESZKA- 
NIOWA. Kazimierz Smutek, Kielce. R y ­
nek 5, doniósł policji, że nieznani sprawcy 
dostali się za pomocą dobranego klucza do 
jego mieszkania, skad skradli mu 200 kg 
ziemniaków. 20 kg żyta. 3 poszewki. 1 po­
szwę, 2 koszule damskip. ł koszulę męską
1 bieliznę dziecięca, ogólnej wartości 300 zł. 
Narazie złodzieja nie ujawniono.

Rekordowy wyścig śrub.
Właściciel pewnego nowoczesnego kn- 

tra. zbudowanego kosztem 150.000 koron, 
założył się o 1.000 koron, iż maszyny jego 
s ta tk u  są silniejsze niż maszyny parowca 
pilotowego w Skagęn. Oba statki wyposa­
żone ęą w motory o sile 200 koni maszy­
nowych. Parowiec do pilotowania wyposa­
żony jest w 3-skrzydlową silną śrubę, na­
tomiast kuter posiada jedynie śrubę dwu­
skrzydłowa. Chodzi więc o rozstrzygnię­
cie. które śruby są  lejmze.

Ponieważ jednocześnie chodzi tu o próbę 
na tu ry  technicznej, ogólnie przypuszczają, 
iż kompetentne ministerstwo udzieli ż.p- 
zwolenia na ten eksperyment. Oba (-ta,ki 
m ają  być ze sobą ściśle połączone, przy- 
czeni każdy z nich ma podjąć próbę wy­
ciągnięcia jeden drugiego z portu.

Poszukiwanie zarjinionego chłopca.
Kraków, 26 s ty cz n ia . Ponieważ do iychciaoow e po­

s z u k iw a n ia  t a  zag in ion ym  przed kilkoma miesiącami  
14-letnim A ntonim  Koppem nie dały rezultatu, prze* 
to zrozpaczeni  rodzice jeszcze raz apelu ją do w szyst­
kich,  którzyby wiedzie li  o losach zagin ionego,  aby 
zawiadomil i ich pod adresem: J.  Kopp, Kraków, Sta.  
chowicza 15, lub najbliższy posterunek policj i poi* 
skie j względnie  niemieckie j.

R y so p is  z a g in io n e g o : w z ro st n isk i, szczup ły , b lo n ­
d y n , u b ra n y  w g ra n a to w ą  czap k ę  n a rc ia r s k ą , płaszcz 
jrran a to w y . n ie b ie sk ie  d łu g ie  sp odn ie .

przybery, narzędzia, d o d a t k i
d o s t a r c z a  n a j t a n i e j

PIERWSZY SZEWSKI DOM WYSYŁKOWY
S p ó ł d z i e l n i  P r a c y  x o d p .  L d i .  „ S P Ó L N O T A  

W A R S Z A W A  — Ż U R A W IA  2
W y sy łk a  p u n k t u a l n a  z a  z a l ic z e n ie m

Katalogi odwrotnie po na desłanin 25 gr w znaczk.

-  PIER
S p ó łc

:°WY -J
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Chcąc mleć awoje ogło- 
ozenle w najbliższym nu­
merze, musisz koniecznie 
wraz z ogłoszeniem wy­
słać pieniądze na koszt 
druku. Nieopłacone zgó- 
ry ogłoszenie, nie może 
Wyjść w druku.

Kalendarzyki kieszonkowe
do nabycia Księgarnia „Nowy Czas" Jąd rz tjbw , Rynek

SIŁA BIUROW A z e  zn ajo m o śc ią  jeżyków  polgk ie«o . 
n iem ieck ieg o , ro s y js k ieg o  i f ra n c u s k ie g o  p o szu k u ją  
p o sad y  s e k re ta rk i ,  k o re sp o n d en tk i lu b  b ib lio te k a rk i,  
o g ło sze n ia : „ S iła “ , N ow y C zas, J ę d rz e jó w . 14

U N IEW AŻNIAM  k a r tę  p rzem ia ło w ą, w y d a n ą  prze* 
G m inę P rzą^ iaw , n a  n azw isk o  A n ton i D oniec.

OŚWIADCZENIE. P a n a  S T A N IS Ł A W A  LIPKĘ,
sc ic ie la  D om u H an d lo w eg o  w J ę d rze jo w ie , p rzy  ul. 
G łów nej 127. p u b lic z n ie  p rz e p ra sz a m  za poczyn ione  
p rzeciw  Jecro osobie z a rz u ty  i o szczp rs tw a  przez śp. 
żonę m o ją  E m ilję  S a lek , li&iałajncśj w im ie n iu  m ojem  
i w  la s  nem  w czasie  m o je j n ieobecnośc i. 20 s ty cz n ia  
1.942 K K ielce, u l. Leowąjrda 19. 16

UNIE W AŻ NIAM Y t rz y  dyp lom y  w rax  zaśw iad cz e ­
n ia m i, w y d an e  p rzez Ochotni. S tra ż  Poż. w J ę d r z e jo ­
w ie , na  n a zw isk o  P ry d e l A n to n i. Slanisłąw* L a to  
i W in c en ty  B ąk , zam ieszkiriłych w S la b o rzo w io ach  17

U N IEW AŻNIAM  zag u b io n y  dow'ód o aob isty . nr. 
1763/41, w v d a u y  p rzez  gm . M oskorzew , na nazw isko  
Z dzisław  K a rw ask a . 18

.............................  i ............

B urnicki podziwiał ją  coraz głębiej. Łajial 
się nawet na uczucia zazdrości, kiedy spo­
strzegał zbyt zachwycone spojrzenie k tó re ­
goś z mężczyzn n a isa li.

Było dobrze po północy, kiedy Alina 
zw róciła się do Burniekiego z prośbą, aby 
zakończyli ten dzień szaleństw.

— Doktorze! Sądzę, że m am y obydwoje 
dość. Nie jestem  przyzwyczajona do tak ie­
go trybu  życia. Nie tańczyłam  całe wieki, 
a już alkoholu to chyba nigdy nie m iałam  
w ustach. Jestem  trochę zmęczona a ju tro  
chciałabym  pójść jeszcze na dalszy spacer.

B urn i eiki zgodził się bardzo niechętnie 
na propozycję dziewczyny. Nie chciał się 
jeszcze z nią rw/Stawać. W ym usił w prost 
na niej wypicie jeszcze jednego kieliszka 
koniaku, i dopiero potem zgodiził się na 
opuszczenie dancingu. Dziewczyna oparła 
się silnie na jego ram ieniu.

—- Widizi pan. doktorze, oo się ze m ną 
dzieje? Kręci mi się w głowie z tego w szyst­
kiego. Musi pan mnie trzym ać, bo inaczej 
jeszcze gol o wam się przewrócić.

— Oto się nie boję panno Alinko — od­
powiedział ciepło Burnicki. — Jestem  pe­
wien. że gdyby tego zaszła potrzeba, zaka­
sow ałaby pani wszystkich mężczyzn na sali 
w tej chwili.

— Być może, ale czy pan nie przypuszcza, 
że kobieta może mieć taką  chwilę, kiedy 
chce mieć koggś. na kim może się oprzpc 
i komu może zaufać, może liczyć na jego 
pomoc?

— To jest zupełnię zrozum iałe i dlatego 
proszę oprzeć się na mnie. proszę zaufać mi 
i proszę liczyć na m oją nomoe.

B urn ick i odprow adził Alinę do drzwi je j 
pokoju, o tw arł je  i zaświecił w pokoju 
św iatło. Dziewczyna weszła do pokoju i po­
dała mu dłoń.

— Dziękuję, parnie doktorze, za ten prze­
m iły wieczór. Nie wiem jak będę mogła się 
panu zrewanżować...

(Ciąg dalszy nastą/pi).

BOLESŁAW RYBAK.

Urzędniczk i
— Panno Alumiu! 'Widzę, że muszę inge­

row ać tu jako lekarź i abso lu tn ie  zaordy­
nować pani wyjazd w góry. Niema żadnego 
pro testu . Poryw am  pan ią  i koniec. G pa­
ni o trząśnie pyl m iejski ze swego o via. 
wówczas może pozbędzie się pani tych po­
nurych *myśli. Jedziem y!

—• Jedziem y! — Pow tórzyła z dziwną e- 
nerg ją  A lina.

Jakżeż miło było pędzić św ietnym  sam o­
chodem  po betonowej szosie, w ijącej się 
wśród gór i lasów! Ja k  miło było obser­
wować spokojne życie w przydrożnych wio­
skach, gdzie kończono zajęcia i przygoto­
wywano się do odpoczynku niedzielnego. 
A lina zdjęła kapelusz i w ia tr ig rał z jej 
włosami. D oktor B urnicki w patryw ał się 

(pilnie w ja sn ą  wstęgę szosy, ale od czasu 
do czasu rzucał spojrzenie na dziewczynę. 
Podobała mu się  coraz więcej. Nie była 
pustą, bez treści, lalką, jak ich  wiele poznał 
w swym gabinecie. P osiadała  w łasny św ia­
topogląd i m iała w yrobione zdanie o wielu 
spraw ach pozornie prostych, ale w istocie 
rzeczy bardzo skom plikow anych. W iedział, 
że jeśli A lina zgodziła się  na wyjazd z nim 
w góry, to nie był nieprzem yślany kaprys, 
za k tóry  będzie chciała w przyszłości zrzu­
cić odpowiedzialności na niego, ale decyzja, 
powzięta śm iało i odważnie, z pejnem po­
czuciem ew entualnych konsekwencyj.

I  nagle Bumiciki odczuł coś nakszta łt 
wyrzutów  sum ienia. K upiwszy samochód, 
został ogarn ięty  chęcią przejechania się 
nim  z A liną. Czekał n a  n ią  pod b ram ą do­
mu, w którym  mieściło się biuro. A kiedy 
ją  wreszcie zobaczył i kiedy następnie 
zgodziła się zjeść z nim  obiad — obudziło 
się w nim pragnien ie zabran ia  dziewczyny

na całą  niedzielę ze sobą, pragnienie po­
dzielenia z n ią tych niew ielu wolnych 
chwil, jak ie  zdołał urw ać sw ej bogatej 

prak tyce. Ale teraz widział, że dziewczyna 
może zapłacić za ten jego kaiprys zbyt wy­
soką cenę.

W tem ośliniła go nowa myśL Jeśli naw et 
A lina będzie m iała jak ieś nieprzyjem ności, 
a przecież wiedział, że plotki, komeraże, 
rozsiewane przez „życzliwe" koleżanki, mo­
gą zatruć najbardziej odpornem u człowie­
kowi życie, to pozostaje jedno wyjście ze 
sy tuac ji. A lina przecież może zostać jego 
żoną.

Doktor B urnicki nie byłł en tuzjastą  m ał­
żeństwa, a  j aż stanowczo sprzeciw iał się 
m ałżeństw om  lekarzy. Uważał, że jeśli le­
karz ma dobrze spełniać swoje obowiązki, 
wówczas nie powinien krępować się wię­
zami, k tóre w trudnych  sy tuacjach  mogą 
mu uniem ożliwić spełnienie obowiązku. Ale 
jeśli kiedykolwiek m iał odstąpić od tej za­
sady, to tylko d la  Aliny. A lina nadaw ałaby 
się doskonale na jego żonę. U m iałaby zro­
zumieć i ocenić jego pracę, um iałaby  sobie 
stw orzyć odpowiedne stosunki nawet w ta ­
kim w ypadku, gdyby jego zawód pozwolił 
mu na poświęcanie je j bardzo niewielu ty l­
ko chwil. Zam yślił się nad tym  planem  i 
tak w m ilczeniu pędzili ku zbliżającym  się 
szybko szczytom gór.

Przy jazd  dw ojga młodych ludzi do g ó r­
skiego hotelu, bez walizeik, plecaków, na­
wet bez najm niejszego bodaj necesseru 
wzbudził dziwne wrażenie w służbie hote- 
!owej, ale n ik t nie dał po sobie niczego po­
znać. Obydwoje otrzym ali piękne pokoje 
z  widokiem na w spaniały k ra jobraz  górski, 
poczem udali się na kolację do re s tau rac ji 
hotelowej.

Obydwoje jakgdyby się umówili i nie po­
ruszali już drażliwych problemów, zwią­
zanych z ich przyjazdem do hotelu. Prowa-
dzili lekką, pełną dowcipu rozmowę, bawiąc 
się ja k  dwoje napraw dę m łodych ludzi na 
w akacjach. H um ory  ich popraw iły  się je ­

szcze po opróżnieniu flaszki wina. AMna 
mie ip ie ra ła  się już, kiedy lókarz zaprosił ją  
na dancing do baru. K ilka  coctaili, wypi­
tych w dancingu, gdzie tłoczyła się dysty n ­
gow ana publiczność przybyła, podobnie 
ja k  i oni, z m iasta, dopełniło m iary . A lina 
® coraz większą przyjem nością spoglądała 
na  m ęską, opaloną i śm iałą tw arz lekarza. 
Cofeolwiekby o nim można było złego po- 
wiódizieć, to jednak  nie m ożna mu było za­
rzucić. aby był niesym patyczny i n iein te­
ligentny. W  tej chw ili A 'ina  błogosław iła 
sw oją decyzję w yjazdu w góry. Po raz 
p ierw szy od niepam iętnych la t zrzuciła ze 
siebie skorupę, w ja k ą  oblekły ją  je j skrom ­
ne w arunki życia. Nie m yślała  o tem, że 
niem a pieniędzy, że w ygląda trochę dziw­
nie w swej skrom nej sukience w tem za- 
możnem tow arzystw ie, nie m yśla ła  o tem, 
co powie pani Robiowska, o je j nieobecno­
ści w domu. .Jeśli nawet s ta ra  dam a odw a­
ry  s ię ‘powiedzieć je j cośkolwiek — to w y­
prow adzi się do innego pensjonatu .

Pod wpływem alkoholu i ogólnego n a ­
s tro ju  A lina była gotowo do bardzo śm ia­
łych decyzyj. Tańczyła raz  po raz z B ur- 
nickiin i była tak  dalece nim  zajęta, że nie 
zauw ażyła zaciekaw ionych spojrzeń, jakie- 
mi obrzucali ją  obcy mężczyźni.

Także i Bmrnicki zdziwiony był je j me­
tam orfozą. Poznial ją  kiedyś u znajom ej 
starsze j dam y j uw ażał ją  zawsze za arów- 
noWażoną dziewczynę, trochę sensatkę a o- 
s ta tn io  przekonał się, że żyła w bardzo 
skrom nych w arunkach, k tó re  przyczyniały 
się do je j przedwczesnego starzenia się. Te­
raz nagie stw ierdził, że A lina je s t p rzy ­
sto jną, naw et piękną m łodą dziewczyną, 
k tó ra  może podobać się każ,demu mężczyź­
nie. Jej blada oera kontrastowała z pięk- 
nemi. puszystemi, ciemnemi włosami. P eł­
ne, czerwone, wspaniale wykrojone wargi, 
odsłan ia ły  w uśm iechu im ponujące zęby a 
oczy błyszczały podnieceniem i radiością. 
Była przytem  sm ukła i bardzo zgrabna.
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